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Od Redakcji.
Z N  a merem dzisiejszym pp. Abórtenci dzień 

nika C z a s  Z D o d a t k i e m . odbiory ze 
szyt czerwcowy D o d a t k u  m i e s i ę c z ­
n e g o ,  zawierający następujące przedmioty:

I. O najznakomitszych tegoczesnych mó­
wcach religijnych, przez X . Zygmun­
ta Goliana.

II. O rasach zwierząt domowych, przez 
Józefa Bogdana Rogojskiego.

III. Dwa ustęp, z rękopismów pozosta­
łych po jenerale Kazim ierzu Mała­
chowskim.

IV . P oezye: W iersz Stefana Gorczyń­
skiego.
Księżnie M. C.... za muzykę 
Szopena przez Autora „ B ło ­
gosławionej".

V . Po wieść Krakowska (C ią g  d a lszy )  
przez Aleksandra Szukieivicza

V I P rzegląd  piśmiennictwa, przez Lucga- 
na Siemieńskiego

VII. Następstwa bliższe i dalsze, prv.ez Mau­
rycego Manna.

VIII. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: ze Lw owa — z W ie ­
dnia— z Poznania— z Berli- 
ua— z Paryża— z Londynu—  
z W enecyi — z Florencyi — 
z R zym u— z W arszaw y.

Trzy zeszyty D o d a t k l l  l l l i e s i ę -
C Z IlC g O  stanowią tom jeden. Z eszyt czer­
wcowy jest zeszytem szóstym i kończy tom 
IL T ytuł tomu lig o  i spis ogólny przed­
miotów przyłącza się do obecnego zeszytu  

Z eszyt następny wyjdzie dnia 3 Igo lipca, 
zaw sze w objętości zapowiedzianej przy o -  
g łoszen iu r 154 do 15  arkuszy druku.

Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go otrzym ały upoważnienie przyjmowania 
przedpłat na D o d a t e k  m i e s i ę c z n y .

k r a k ó w  3 0  c z e r w c a .
U b iegły  tydzień mało bardzo dostarczył 

wiadomości politycznych, wypadków żadnych.
Sprawa amerykańska na tern samem pozo­

stała  stanowisku. Zdaje s ię ,  że kandydat 
demokratyczny z Cincinnati p. Buchanan, naj­
więcej ma szansy zostania prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych. Ciekawym i znaczącym  
symptomatern były pochwały jego głoszone  
przez współubiegających się p. C assa i dzi­
siejszego prezydenta jenerała Pierce. Czy  
w tem zrzeczeniu s :ę osobistych widoków na 
korzyść ogółu i woli wyborców upatrywać 
kto zechce dowód republikańskich obyczajów, 
czy dowód ważności chwili w polityce Sta­
nów Zjednoczonych; zaw sze takowe postępo­
wanie mężów stanu daje świadectwo o pe­
wnej sile, z którą stary świat rachować się 
musi. W  obec tego nieskończenie maleje zda­
rzenie podniesione przez dzienniki do wy ­
sokości wypadku politycznego, że pewien 
amerykański poddany udał się w surducie na 
audyencyą królowej W iktoryi, i dla takiego 
uchybienia w etykiecie wpuszczony nie zo­
stał. N ic słuszniejszego jak to , że go od- 

al°no; ale wątpić można, aby poseł am e-
[ece*** as m'a  ̂ ty *  wziąść tak da-

. j, serca ten dworski rygor, że sam 
o ' D o*tychm*ast opuścić pokoje królewskie.

wje zapewne dobrze, iż prezydent 
C-L- ^r*eI*‘sa,f mundur, a raczej strój dla 

amer) aj.ri°£r przedstawiających się u dworów, 
czaru) â krojem dawnym francuskim, bia­
ła  chusl'a naszyją krótkie spodnie i pończo­
ch y— a ^  razie czuć musi najle­
piej, że cbwl oie p0 temu aby takiemi dro­
bnostkami utru >»c dość już zawikłaną spra­
wę. Trudno wl?c Przypuścić, aby to zdarze­
nie m iało odgiO8 w W ashingtonie, chyba,

że wojna jest w widokach polityki Stanów  
Zjednoczonych. W tedy jak wiadomo, każdy 
pozór dobry* aby zgodzie stawiać prze­
szkody.

O sprawach włoskich znowu ostatniemi dnia­
mi rozprawiały niektóre angielskie dziennniki. 
Ciągle ta sama taktyka. Im słabiej wystę­
pują przeciw Stanom Zjednoczonym, tem sil­
niej przeciw królowi Neapolitańskiemu. C zęść  
opinii niezadowolniona polityką rządu w Am e­
ryce, może się odbić na Neapolu. Stanowi­
sko Francyi w chwili chrztu następcy tronu 
cesarskiego, i obecność Legata Stolicy Apo­
stolskiej w Paryżu, nakazywało tym razem 
prasie angielskiej oględność dla Rzymu. C ie­
szymy się mocno z tej okoliczności, która 
tym razem przynajmniej niepozwoliła zesta­
wić w nieprzyzwoitych wystąpieniach Papie­
ża i króla Neapolitańskiego. Zestawienie to, 
które tyle razy razy czytaliśmy, jest tem bo­
l e ś n i e j s z e  i n i e s p r a w i e d l i w s * e , '  i ż  r z e c z y w i ­
ście niema żadnej analogii, niemówimy j u ż ’mię­
dzy panującymi, ale między krajami któremi 
ciż władają. Stan w jakim się kraje te znaj­
dują jest całkiem odmienny, różne potrzeby, 
różne rządy i ludności; słowem  ca łe  podo­
bieństwo zasadza s ę na tem tylko, że Rzym  
i Neapol są  we W łoszech  i że o nich na 
jednem i tem samem posiedzeniu w konfe- 
rencyach paryskich rozprawiano.

Sprawa wschodnia w następstwach sw o­
ich postępuje bardzo wolno. W ojska sprzy­
mierzone opuszczają ciągle Krym; marsza­
łek  Pelissier ośw iad czy ł, iż spodziewa się 
że o  npca ostatnie pułki francuskie p o ż e ­
gnają półwysep. Pozostanie do ewakuacyi 
Stambuł i Grecya. Tam ciąg łe  niesnaski i 
rozboje utrudniają to* zadanie mocarstwom 
zachodnim. Tym czasem komisya wyzna­
czona do sprostowania granic besabrabskicli 
rozpoczęła swe prace, ale jeszcze nie uda­
ła  się na miejsce. Co się zaś tyczy reorga- 
nizacyi Księstw Naddunajskich, kwestya ta 
jak mówią jest przedmiotem konferencji 
w W iedniu, złożonej z posłów  mocarstw, 
które podpisały traktat z 3 0  marca. Konfe­
rencji tych celem ma być porozumienie się 
względem niektórych punktów spornyrh w tej 
sprawie, a zw łaszcza względem połączenia 
Multan i W ołoszczyzny w jedną prowincyę, 
lub pozostawienia dzisiejszego podziału tych 
krajów. P iszą , że statu quo obecny, który 
dawniej popierany był tylko przez Austryę 
i Turcyę, liczy już dzisiaj więcej stronników, 
mianowicie też Francjrę.

W  tern to źródle, w c ią g a m  zbliżaniu się 
Francyi do Austryi, czerpią zapewne niektóre 
dzienniki domjrs ły  o nastąpić mającym zjeździe 
Cesai za Franciszka Józefa z Cesarzem Napo­
leonem, w miasteczku niemieckiem jeszcze do­
tąd nie wskazanem. Z innej strony dziennik 
iruskie piszą ciągle o bliskiem widzeniu się 
Cesarza Austrj’ackiego z królem Pruskim. 
W  jednym i drugim razie, inni monarchowie 
mają także w ziąść udział w tych dostojnych 
spotkaniach. Powtarzamy raz jeszcze, że są  
to dom ysły, które uwzględniamy wzmianką 
dla tego tylko, że każdy z nich gdyby się 
sprawdził bjrłb y  rzeczywiście P°btycznym 
wypadkiem ważniejszym niż wszystkie wia­
domości jakich zwyczajny teraz bieg polity— 
ci dostarcza.

W  końcu zaś naszego sprawozdania wspo­
mnieć także winniśmy, że sesya Ciaja pra_ 
wdawczego we Francyi zostanie jak się zda- 
"e przedłużona z powodu przedstawionych 
irzez rząd projektów tjrczących się: wj*-
znaczenia pensyi dla trzech córek Ludwika 
Ćilipa lub następców po nich w summie 

2 0 0 ,0 0 0  fr. rocznie dla każdej z nich, jak 
niemniej zmiany w taryfie celnej i ustaw w tym 
irzedmiocie. T e dw a projekta i projekt o re­

gency i w Francyi, kazał przedstawić C e­
sarz Napoleon zgromadzeniu prawodawcze­
mu i senatowi zaraz po powrocie swoim 
z wycieczek do Lugdunu i innych miast do­
tkniętych powodzią, równocześnie prawie 
z ceremonią chrztu następcy tronu.

M  o ^ e s p o s s d e i s e y *  Ć f c i t e M .

W i e d e ń  '28 czerw ca.
K w estya  pozostaw ien ia  K sięstw  naddunajskich pod  

osobnym i książętam i tak ja k  b y ło  d o tą d , zdaje s ię  być  
zupełn ie za ła tw ion y . Francya p o sz ła  za g ło sem  Tur- 
cyi i Austryi. P rzem aw iały  za  tem  nadto w yraźn ie  in- 
teresa obu tych państw . Anglia naw et przekonała s ię  
w  k o ń c u , że  połączen ie tych K sięstw  w jed n o  c ia ło , 
niepostaw iłoby tak silnćj jakby ona chciała zapory przeciw  
Itosy i. W p ływ  w K sięstw ach  m n ie  na p r z y sz ło ść  od 
dw óch za leżeć  w aru n k ów : od religii i od in teresów  ma- 
teryalnycb. R eligia grecka je s t  religią w ięk szo śc i w  K się ­
stw ach  i zw racać będzie c iąg le  serca ludności ku Ro- 
s y i;  lecz interesa m ateryalne z a l-ż ą  nu instytucyj, i na 
tęj dradze w p ływ  państw  europejskich a z w ła sz c z a  A11- 
stryi m oże  s ię  stac p rzew ażnym . W szystk o  to za le­
żeć będzie ad uorgam zow nnia tak politycznego ja k  spó-  
icezH tgo. U sam fiwnlrufnie i u w /a szcz ttiie  w łośc ian , za-  
p ro w i.i sn ie sz k ó ł p u b licznych , u tw o iżen ie  stanu  śre ­
d n ieg o , polepszen ie ob yczajów  i ducha publicznego  
w klasach w y ż s z y c h , i poddanie rów no w szystk ich  
pod jedne praw a, je s t  d z ie łem , którem s ię  Europa  
w Ksi stw ach  za jąć  m usi. Austrya j a io  najb liższa  są ­
siedztw em  i sto su n k a m i, najw ięcej s ię  do tego  p rzy ło ­
ży ć  m oże. Zdąje s i ę ,  że  rząd tu tą j s , /  to czu je  i te ­
go  pragnie. M ieszkańcy K sięstw  impą pew ną nieu­
fn o ść ; A ustrya chce ich p rzek on ać , ż e  n ieu fność ta 
jest bezzasadną. T rzeba w ięc  cierpliw ości i cza su . 
K o m isy a . której organ izaeya  m a być *ow ierzoną, zb ie­
rze s ię  w e w rześn iu  w  B ukareszcie. T ym czasem  roz­
graniczen ie Besarabu u k oń czy  s ię .

K «ią"e G orczakow  zab aw i tu je sz c z e  dni k ilka. D ziś  
odbyła s>ę w ielka p»r*d» ■ ca cz e ść  króla
greckiego. Z najdow ali s ię  na n;ćj N. Pan i w sz y sc y  
A rcyksiążęta.

T o w a rzy stw o  kredytow e tu tejsze w ybrało ze  sw ęj  
strony do rady adm inistracyjnej kolei galicyjskiej pana 
H b fie  redakto a czasop ism a  Austria  cz łow iek a  bardzo 
zdolnego.

dem polityki w ew nętrznej, bo kom prom ituje partyą or­
leańską, ale je s t  rów nie w ażnym  pod w zględem  polity­
ki zewnętrznej. P o stęp o w a n ie  N apoleona 111 je s t  w olne, 
lecz pew ne i postępow anie to m a p rzew idyw ać przypa­
dek, zosta jący  j»k  dotąd w  stan ie  m arzenia, przyw ró­
cenia północnego przymierza. Z a w s z e  m ó w ią  o proje­
kcie w idzenia s ię  Napoleona III z  C esarzem  Francisz­
kiem Józefem  czy  w Arenenbergu c z y  gd z ie-m d . iąj. Pan  
Moquard uda s ię  z Cesarzem do P lom bieres i dopiero  
potem  m a zam iar pojechać do Contrę A ix  V ilic.

Sardyńsk i jen era ł Dabormida opow iada w  P aryżu  co  
w idzia ł w  W arszaw ie , zrazu radość potem  sm utek . 
W ielbi on duch publiczny, którego był naocznym  św ia d ­
kiem .

K siężn a  Stefania B adeńska z a w sz e  życzliw a , prze­
c z y ta w sz y  ośw iad czen ie  in teresow anych  zrobione w  S li­
de, z a n io sła  dziennik do pokoju cesarskiego i z ło ż y ła  
na biórku cesarsk im .

Podanie m ojego ostatn iego  listu było  m ylne. Am ba­
sada rosyjska  w Paryżu m a praw o odm aw iania amne- 
stv i. D otąd, z  zam ieszk u jących  Paryż, ty lko trzydziestu  
kilku jej z a żą d a ło .

W ed łu g  ostatnich  w iadom ości k s ią żę  N apoleon opd* 
śc it S zk o cy ą  i p op łyn ą ł do Groenlandyi, sk ąd  uda s ię  
do Islandyi, przylądku północnego i N orw egii.

P a r y ż  ‘2 5  czerw ca.
Przed op u szczen iem  Paryża, baron Seebach  udał się  

incognito do Londynu dla porozum ienia s ię  z  jednym  
bankierem i zaproponow ania mu w zięcia  na w spólne  
im e przedsięb iorstw a w szystk ich  dróg żelaznych  w  R o- 
sy i, zapew niając , ż e  je g o  stosunk i w sze lk ie  w  tym  
w zględ zie  trudności u su n ą . Bankier londyński nie przy­
jął propozycyi w iedząc, że  zakładają s ię  w  tym  celu  
czą stk o w e  kom panie, dobrze poparte w  Petersburgu .—  
Jenerał O rłów  przejeżdżając przez Paryż nie był u Ce­
sarza. K sią żę  D ołgoruki nie m a przybyć do Paryża i 
ma być zastąp ion y  przez jenerała  S trogonow a. Baron  
Brunnow nie chce jech ać  do Berlina, którego nie lubi 
i w oli w rócić do D arm stadu. Traktat z dnia 1 5 g o  k w ie­
tnia spraw ił, że  R osya  u w aża ła  s ię  za o szu k an ą , teraz 
danie niedostatecznej a  przyrzeczonej am nesty i, zb u rze­
nie Izm ailow a  i Karsu i zam iar odbudow ania Sebasto  
pola spraw iają, że  F ran cja  u w a ża  się  z  kolei za  o s z u ­
kaną. A m basada hr. de Morny nic ju ż  zap ew n e r iew sk u -  
ra i rząd francuzki będzie m u sia ł przyjąć w krótce inny  
ję z y k . Próbka daw niejszego  ję z y k a  rządow ego w idzi s ię  
w d zisiejszym  Constitutionnelu zaw ierającym  lis ta p o lo g i-  
czny z  Petersburga. Francya trzym ała s ię  dotąd a cheval 
(Jod w zględem  przym ierza z  przyczyny sw e g o  sta n o w i­
sk a  w zględem  Anglii. D ała ona rozkaz p. de Sortiges  
pokazyw ania  w W ashingtonie ży cz liw o śc i dla A nglii, a 
nie m ieszania s ię  w sprzeczkę," którą m iała Anglia ze  
Stanam i Z jednóczonem i z przyczyny Cramptona. Fran­
cya ograniczała casu s  belli do sam ej spraw y N ikaraguy. 
T akie  postępow anie nie było  na rękę Anglii." Lord C ow ­
ley o k a zy w a ł nieulfontentow anie w P aryżu , ale rząd  
francuzki sw ej polityki nie zm ienił. Jeżeli za ła tw i s ię  
spokojn ie spraw a anglo-am erykańska, sy tu acya  za p ew n e  
s ię  uprości. Trudno podziela'* ob aw ę, aby Anglia zb li­
ży ła  s ię  przez P rusy , do R osy i. R osya  zagraża  ciągle  
interesom  Anglii a naród angielski je s t  najmocniej prze­
c iw n y  jrzym ierzow i anglo-rosyjskiem u. Z ap ew n e przy­
m ierze francuzko-angielskie ostateczn ie s ię  utrzym a i z a ­
czę te  dzie ło  dokończy . P iem ont pokazuje s ię  najniecier­
p liw szym  i om ylonym , zapom inając, że  rów nie niecier­
p liw ą i om yloną je s t  także i S zw ecy a . K orzyść  
p ołożen ia  je s t  z a w sz e  na stronie Z achodu. W ładyka  
Czarnogórski nie udał s ię  tego razu do Petersburga, 
lecz do P aryża. Król grecki zapew ne także do Paryża  
przyjedzie. Francya stara s ię  nadto o przeciągnięcie na 
sw ą  stronę m n iejszjch  dzielnic niem ieckich, które dotąd 
były  w  ręku rosyjskim . W  tym  celu z o s ta ł przedsta­
w iony Ł b om  projekt do prawa dający po ‘2 0 0,000 fr. 
renty sukcesorom  belgjsko-n iem ieck im  trzech córek Lu­
dw ika Filipa. Projekt ten j e s t  bardzo w ażnym  pod w zglę-

P a r y ż  2 5  czerw ca. 
Dzisiejszy Monitor zaw iadam ia , ż e  C esarz m ianow ał 

senatoram i jen era łów  de S a lles  i M cc-M ahon, b iskupa  
M arsylskiego i d eputow anego hr. de Barrai.

M ów ią, że  se sy a  Izb ma być przed łużoną je s z c z e  o 
dni kilka z  przyczyny w ażnych  a pilnych projektów  do 
prawa.

Pan T roplong zda raport z  sen atu s-k on su ltu  o  re- 
gen cy i, w  którym  rozw in ie dalej doktrynę dynasty i ce- 
sarskićj.

C iało praw odaw cze u chw aliło  5 0  m ilionow ą p o ży cz ­
kę paryzką. bardzo pilną po n iedorzeczncm  odrzuceniu  
przez sen at projektu do praw a nakładającego podatek  
od p o w o zó w .

Na krzyk p rzem ysłow ych , dekret cesarsk i p o d w y ższ y ł  
protekcyą celną niektórych artyku łów  Na żądanie za ś  
deputow anych , dekret cesarsk i śc ie śn ił praw o jak ie  chce  
m ieć C esarz rozdaw ania pensyi za słu żon ym . W edług  
tego  dekretu trzeba: aby za s łu ż o n y  był m inistrem lub 
wielkim  dygnitarzem , aby  oddał znam ienite u s łu g ', aby  
nie m iał w ła sn eg o  m ajątku, ab y  pen sya  nie przechodzi­
ła 2 0 ,0 0 0  fr. i aby  w sz y stk ie  p en sye  n ie przechodziły  
5 0 0 ,0 0 0  fr. T a k  op isany  p łojek t do praw a b ęd zie  z a ­
pew ne przyjęty i stanie za  dow ód , ż e  deputow ani z a ­
chow ali sw ą  n ie p o d le g ło ść .—  P rzedstaw ienie projektu  
d o  praw a dającego 0 0 0 ,0 0 0  renty sukcesorom  trzech  
córek L. Filipa, zrob iło  rejw ach w św ie c ie  rojalistow skiin . 
M ów ią, że  k s ią żę ta  O rleańscy m ają zaprotestow ać; ale  
czy  m ają do tego praw a?  R ząd  trzym a s ię  naturalnie 
za sa d y  divide et impera, a  pobudkę do tego  dał mu list  
hr. P aryża , zryw ający  praw ie sta n o w czo  skojarzenie, 
nad którem tak d ługo pracow ano. Stronnicy skojarze­
nia chcia ły  sw ą  opinię narzucić familii orleańskiej. 
Jest tó m ysi zb yt śm ia ła  na Francyą i niepodobna do 
w ykonan ia , bo skojarzenie nie je s t  ogólnem .

P. Dupin o g ło s ił  drugi tom sw y ch  pam iętników  za ­
w ierający h istoryą parlamentu francuzkiego od r. 1 S 2 7  
do 1 6 3 2 . Jestto  rodząj pam iletu roja listow sk iego , w  ro­
dzaju psm fletów  M ontalem berta, de T ocqueville , Bro­
glie, de Falloux , de Item usat itd. Skutek  pam fletów 
m oże być nie w ielk i, ale czu jn ość  i praca rojdistóW  
jest godną pochw ały . Do n iczego  nie dochodzi się  dro­
gą  próżniactw a.

Proces aresztow anych  so cy a lis tó w  w liczbie około  
stu , m a się  w y to czy ć  w  Lyonie.

Legat Patrizi zw ied za  dalej psryzk ie kościoły- 0 n e '  
gditj i w czoraj b y ł w kościo łach  S . Etienne dii Mont, 
św ięte j G enow efy i S . S ew eryn a . Ostatni kośc ió ł przy­
pom niał m u c za sy  Jan sen istow sk ie . W szędzie jest przyj­
m ow any ze  czc ią  należną. .

C esarz ob w ozi i baw i księcia  rejenta B adenskiegb . 
Baron S c h w e iz e r r e zy d en t badeński w szęd z ie  mu to w a ­
rzy szy . Baron ten przyjm ując księcia w B oulogne, w p ad ł  
w  m orze i chociaż zaraz b y ł w y c i ą ^ D ’ n»pit s ię  w o ­
dy m orskiej, którąj skutki nie są  bardzo przyjem ne.

Potw ierdza s ię  moje podanie- ze  szkody zrobione  
przez p ow od zie  nie przenoszą 300 m ilion ów . Sk ładki 
idą d ość  tępo  i dotąd nie Prze£ 0 Z!ł  trzech m ilionów . 
W czorąj na intencyą d o tk n ię te  p o w o d z ią , odpraw iono  
w  koście le  Notre Dstbe, zac ° w u ją c y m chrzestne  
dekoratye, m szę  śpiew aną z m u zy k ą  z ło ż o n ą  z 4 0 0  
o só b , którą dyrygow«/ p- D ietsch . U p roszon e do tego  
dam y zbierały sk <ad na n ie sz cz ę ś liw y ch .

A d m in isfracy a  zrobiła n o w y  sp is  ludności Paryża, 
z  którrgo ( w w \ ,  sto lica  Francyi ma m iędzy  
1 ° 3 0 0 0 0 0 -  Ą'm ' a lifZ^c z  fortyOkacyami

ustalić™  R zfri8 ; ° f HS nieP®w n y, pogoda nie inoże s ię  
L „ i  l ,'^n Jest przygotow any na w szy stk o  i jeże liurodzaj beri7io •»>.. . .
nvrh  • - nm uuec zam iar u z y c a  energicz-
ba r h ^ k  V ^la utrz>'mHn'a um iarkowanej cenyj ch’e-

’ n oeby mu p rzysz ło  s  irow adzać z  zagranicy z b o ż s
na sw o j rachunek. Krzyki na accapareurs są  niespra-
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wiedliwe, ale krzyki na niesumiennych spekulantów zbo­
żowych są często uzasadnione.

Giełda trzyma się średnio; egzekucye niefortunnych 
spekulantów nie ustały. Nie ustała także giełdowa woj­
na Rothschilda z Pereirem, pod którą widzą niektórzy 
intrjgę rojalistowską. Z powodu sztuki Gietda, Cesarz 
napisał do p. Ponsard piękny list, w którym zgromił 
giełdowe szulerstwo.

I

Paryż 24 czerwca.
L**‘ Od czasu kiedy wystawy zwierząt i płodów 

rolniczych poczęły być w modzie, przekonano s ię , że 
one są nąjwymowniąjszym wykładem żyjącego rolnictwa, 
i ie  więcęj mogą się przyczynić do upowszechnienia 
praktycznej nauki gospodarczej niżli pisane o niej ksią­
żk i, b a , nawet same szkoły agronomiczne. Nietylko 
zyskgją n» nich gospodarze wyłącznie poświęcający się 
uprawie pól lub chowu bydła, ale i inne klasy mie­
szkańców kraju, którzy przykuci do kantorów, warszta­
tów i sklepów, prawie wyobrażenia niemąją, ile to po­
tu, nakładów i zachodu kosztuje kęs chleba lub mięsa, 
każda kropla mleka za gotowy grosz sprzedawane na 
bruku miejskim. Ci ostatni uczą się szanować i błogo­
sławić pracę spółbraci swoich po skromnych zagrodach, 
z dala od wszelkich przyjemności życia które z każdym 
dniem tworzy cywilizacya, a to wzajemne usposobienie 
sprowadzi w końcu doskonalą harmonią wszystkich 
klass ludu opartą na prawdziwem ocenieniu wzajemnych 
posług i potrzeb.

Mieliśmy i w krąju naszym podobne wystawy w po­
łowie bieżącego miesiąca. Warszaw ska poprzedziła ale 
nie wyprzedziła krakowskiej. Kronika  z 15go czerwca 
nie tai zdziwienia swojego, że kraj taki jak  Polska, rol­
niczy przedewszystkiem, tak mało pokazuje zamiłowa­
nia i smaku w chowie bydląt domowych; gospodarze 
utrzymują inwentarz raczej z potrzeby niż z pojęcia 
ogólniejszych celów jego przeznaczenia, dla których 
Anglicy zwłaszcza tyle łożą pracy, głębokiego zastana­
wiania się i z doświadczenia ciągłego czerpanej nauki; 
nasi rolnicy więcćj dbają o ilość niżeli o jakość , nie- 
troszcząc się bynajmniej w wyborze ras któreby najle­
piej odpowiadały i potrzebom krąjowym i warunkom 
narodowego gospodarstwa. Co za szkoda, że maję­
tniejsi właściciele, zamiast łożyć niemałe koszta na 
sprowadzanie koni i dżokejów z Anglii, z których ża­
dna, by najmniejsza nie może wypłynąć korzyść dla 
poprawienia rasy końskiej krajowej, nie zwrócą uwagi 
swojej na bydło i owce, tę nąjpierwszą po zbożu ga­
łąź bogactwa naszego! Przyznajmy się szczerze do 
winy, do próżności naśladowania obczyzny i popisywa­
nia się przed obojętną publicznością z towaru sprowa­
dzonego z zagranicy. Jeszczeż, żeby popisy biegowe 
ograniczały się na użyciu koni kręgowych, rozumiałbym 
ich cel. Poprawne rasy do wyścigów na łow ach, do 
konnąj przejażdżki, miałyby swoje usprawiedliwione 
przeznaczenie, ale na co się może nam przydać koń 
biegowy którego prowadzić nie potrafi nasz Janek lub 
Bartek, lecz tylko sprowadzony jakiś John zbrakowany 
na wyścigach w Epsom? W szakże nic niema stracone­
go: poprawmy się i weźmy się szczerze do dzieła.

I we Francyi polepszenie rasy bydła zaczęło się do- 
pićro przed 30tu laty. Powoli, stopniowo, nieraz z błę­
du w błąd wpadąjąc, ale w końcu śmielsi i wytrwalsi 
dokazali swego. Zrazu trudniły się tern zadaniem za­
kłady wzorowego gospodarstwa, to otaczając bydlęta 
pilnięjszćm około nich staraniem co do karmy, to zno­
wu próbując krzyżowania jednych ras z drugiemi, 
Ogół jak wszędzie i zawsze trwał długi czas w upo­
rze przy dawnćj rutynie, niezastanawiał się nad potrze­
bą reformy coraz więcej wyradzającego się bydła, aż 
w końcu postrzegł złe i idąc za przykładem nowato­
rów, pomyślił, że jest coś do robienia. We Francyi 
wybornie się udały poprawy jego, za pomocą trafnego 
wyboru lepszych egzemplarzy w każdej poszczególnie 
krajowćj rasie; mniej trafnie dotychczas odpowiedziały 
poszukiwania ulepszeń na drodze sprowadzania ich 
z zagranicy; powstałe ztąd podrasy któreśmy na wy­
stawie w tym roku oglądali, dowodzą tylko, że tego 
rodząju usiłowania weszły dopićro w epokę samych-li 
tylko doświadczeń i niepewności. W  Polsce potrzebuje­
my trojakiego rodzaju bydła, któreby nam dawało pra­
cę przy roli, mleko i mi^so. Od natury pokarmu jaki 
znajduje się w innych stronach kraju naszego, zależy 
wybór jednego z tych trzech rodząjów. Zostawiając 
światłym gospodarzom praktyczne wykonanie umieję­
tnego chowu bydląt, tu tylko wspomnę co światły pro­
fesor szkoły rolniczej w Alfest p. Delafond powiedział
0 nim: 1) że rasy przeznaczone do pracy i mleczne 
mają być polepszane same przez się; 2 )  że krzyżo­
wanie ich w małych tylko wyjątkach może być użyte
1 wtenczas dopićro gdy pierwsze i róby przyjdą do o- 
statecznego ich rezultatu, lub gdy szczególne usposo­
bienia tych ras tak okażą się wydatne, iż żadna nie 
będzie obawa osłabienia ich kosztem nadanego im po­
wierzchownego kształtu; 3) krzyżowanie ma być zasa­
dą polepszenia, ilekroć razy idzie głównie o rozwinię­
cie wczesnego wzrostu i wykarmu; 4) wezwanie w po­
moc ras niezwyczajnych może nastąpić tylko z rasami 
ju ż  dostatecznie przygotowanemi, chyba gdyby komu 
się podobało nieżalować znacznych kosztów i na kar­
mę wyjątkową i na opatrzenie starań niezwykłych.

Anglicy niezawodnie są mistrzami w chowie bydląt 
całego świata. Istni snycerze wziąwszy w rękę nieo- 
ciosany materyał zwierzęcy, zrobili z niego posągi od­
powiednie zamiarom swoim. Zauważali oni, że wiel­
kość głowy, rozmiar nieumiarkowany kości, są  cechą 
si.izawodną małej tuszy i mniej delikatnego mięsa i 
któż uwierzy? zmniąjszyli głowy i kości, rozszerzyli 
karki i części tylne, stworzyli massę mięsa i tłustości, 
jednem słowem rasę Durham i Angus bydlęcą, rasę 
Dishley, Southdown, Cotswold ow czą, podobuei czaba- 
ny których głów prawie dojrzeć niepodobna. Co wię­
ksza, dokazali zmiany w charakterze samym bydląt, 
atał się on lymfatycznym, skrofulicznym nawet jedynie

dla tego, aby bydle mogło spokojniej napasać się 
utuczyć.

Piszę o tym przedmiocie z większem upodobaniem 
bo przekonany jestem że niemylę się w zdaniu mojem 
że czytelnicy Czasu mają prawo cd jego koresponden 
tów z zagranicy żądać więcej doniesień o prawdziwie 
pożytecznych dla nich postrzeżeniach, aniżeli o plotkach 
brukowych które na chwilę zabawią może, ale w koń 
cu gdy przesyt nastąpi zaczną ich nudzić i pożałują 
czasu na czytanie. Z położenia naszego, przyzwoita 
nam tylko powaga ; zachowajmyż ją  wszędzie i zawsze: 
dowcip nigdy na wiele się nieprzydał; przestańmy tê  
dy dowcipkować, zwłaszcza, gdyśmy się przekonali 
że jedyny instrument język nasz, tak mu jest przeci 
wny i w żaden sposób nagiąć się do krotochwili nie 
skłania. Błogosławmy naturze języka, która nam wy 
trąciło ten oręż z ręki.

Są politycy co powiadają, że sprawa wschodnia je ­
szcze nieskończona, jak nieskończony jest spór wszczę­
ty między Anglią i Stanami Zjednoczonemi. Anglia 
w obecnej chwili nieradaby widzieć się skłonioną do 
wojny, ale kto wie następstwa wyboru nowego prezy­
denta, którym jak się zdąje będzie niezawodnie Bu­
chanan 65-letni starzec, a dodajmy ambasador amery­
kański w r. 1831 w Petersburgu, -a przed kdku mie­
siącami w Londynie, ten sam który za powrotem do 
kraju doradzał spólziomkom, aby się groźnie Anglii sta­
wili. Buchanan wyobraża niby partyę demokratyczną, 
chociaż dziś pokazało się dowodnie, że nieporaz jeden 
głośno się dawniej odzywał, że wcale demokratą nie 
jest. Te z przeszłości wyciągnięte przeciw niemu za­
skarżenia mogą jeszcze obalić najpewniejsze nadzieje. 
Know -Nothings (wyłącznie Amerykanie) zbierają się 
na wybory kandydata w końcu b. m. Republikanie tak 
zwani naradzają się w lipcu, do listopada wiele je ­
szcze czasu upłynie, mogą zajść przy ostatecznćm wo- 
towaniu niespodziewane zmiany, zresztą jak  wiadomo 
prezydent wedle konstytucyi wybierany jest przez osobnych 
wyborców mianowanych szczególnie do tej czynności 
przez każdy z osobna stan i w liczbie odpowiedniej 
członkom wysyłanym przezeń na kongres, jeźli nikt 
większości głosów nieotrzyma, Izba reprezentantów sa­
ma wybiera prezvdującego, tak wybranym był Quin 
cy-Adams w r. 1825.

W ostatnim numerze Revue Contemporaine ciekawy 
jest artykuł poświęcony rozbiorowi kwestyi anglo-ame- 
rykańskiej, nie dla tego, że objaśnia w szczegółach 
jaką koleją przyszło do sporu między temi dwoma na- 
rod im i, ale raczśj przez wykazanie prawdziwego cha­
rakteru i dążności ii tylko materyalnych ludu amery­
kańskiego , z którym bliżej dopiero teraz zaczynamy się 
zapoznawać. Ktoby chciał wiedzieć przyczynę niezmy- 
ślonych sympatyj republikanów dla Cesarza rosyjskiego, 
życzących podczas wojny poniżenia Anglii i Francyi, 
niech czyta ; ełne interesu strony 126 i 127 togo prze­
glądu.

Jakby się zmówili dwaj pisarze Constitutionnel i 
Debate wystąpili na raz dzisiaj w kw esty ach  religij­
nych. P. Gragnier deCassagnac w obszernym artykule 
poświęconym (jak z toku jego domyślać się godzi) je ­
dynie na oddanie dzięków słusznie należnych Cesarstwu, 
że tak przykładnie w kaplicy swej w Tuilleries swe 
pobożne dopełniają obowiązki, i chcąc zapewne zadość 
uczynić naleganiom duchowieństwa skarżącego się na 
dzienniki Siicle  i la Presse, że czasem pozwalają 
sobie wkraczać w obręb kwestyj religijnych, bierze go 
w sw ą obronę przeciw socyalizmowi, który wie dobrze 
że powstając przeciw kapłanom i kościołowi najłatwiej 
można obalić podstawy społeczeństwa; kończy temi 
słow y: „Kiedy Bóg wychodzi ze świątyni, prawda wy­
ch o d z i z umysłów, moralność z serc ludzkich, a po- 
„rządek z rzeczy ziemskich.* Narzeka że we Francyi 
nie ma patryotyzmu, tylko francuz francuzem okazuje 
się na polu bitwy a nie tak jak jest gdzieindziej: np. 
każdy w Moskwie myśli po moskiewsku i jest moska­
lem —  w Londynie każdy anglikiem —  w Bostonie ame- 
rykaninem. Dla czego tak jest? pochodzi to wedle p. 
Granier de Cassagnac z braku zasad religijnych. Mnie 
się niezdaje żeby tak istotnie być miało, i w mojej pro­
stocie życzyłbym w Polsce widzieć wszędzie tak światłe 
i przykładne duchowieństwo, i tak prawdziwie chrze- 
ściańskie usposobienie i uczucia jakie we Francyi są 
prawie powszechne. „Społeczność, powiada p. Michał 
Chevalier w Debatach, jeśli się oddali od religii, mnże 
do niej się nawrócić. Widziano to nieraz i będziemy 
jeszcze widzieli; można nawet z pewnością twierdzić, 
że Francya w głębi swój duszy gotowa jest dać tego 
nowy a jaśniejący przykład. Ale też co postrzegano 
w podobnych razacli, i co bywa stałym warunkiem od­
nowień religijnych ilekroć społeczność wraca się ku re­
ligii, władza kościelna ze swej strony czyni krok ró­
wnież ważny; daje niezaprzeczone dowody że pojmuje 
wymagania i potrzeby ówczesnej epoki.* P. Chevalier 
pisał to z powodu krytyki dzieła p. Le Play o robotni­
kach europejskich.

Doniesienia moje o wyjeździć Cesarza do Niemiec, 
o podobieństwie zmiany w osobie ambasadora rosyj­
skiego w Paryżu, nabierają coraz większej pewności.—  
Mamy tom drugi pamiętników Dupina, zawierający wy­
padki z jego życia od 1 8 2 7 - 1 8 3 2 ,  w którym nie 
skąpo jest pochwał dla rządów Ludwika Filipa; w krotce 
mieć będziemy ciekawsze jeszcze pamiętniki p. Barras, 
spisane przezeń we 4ch tomach.

Rzesza Niemiecka wezwana została przez Rosyą do 
przystąpienia do deklaracyi kongresu paryskiego, odno- 
szącćj się do urządzenia na przyszłość prawa morskie 
go; — jest wątpliwem czy na nią się zgodzą Stany 
Zjednoczone. Rząd pruski w zdaniu sprawy z wyro­
ków kryminalnych zapadłych w zeszłym roku, daje sta­
tystykę popełnionych zbrodni; podług niej w księstwie 
Poznańskiem było 740 skazań, co czyni 1 na 1572 
mieszkańców,— najmniejszy stosunek okazał się w pro­
wincjach nadreńskich, tam bowiem było zaledwie 742, 
a względnie liczby mieszkańców jak  1 do 3466. Dzien­
niki francuzkie j rzypisują to wyższej cywilizacyi i za-

M ® d z o n em u  od lat wielu kodeksowi Napoleona.
we? 184,138 obligacyj kredytu ziemskiego francu 

skiego wygrał los 100,000 fr.

C. k. P rezydent krajow y krakow skiego obrębu 
rządow ego, znalazł się spowodowanym udzielić o -  
próźnioną prowizoryczną posadę koncepisty namie 
stniczego przy c. k. rządzie krajowym  W ilhelmowi 
W esołow skiem u, adjunktow i konceptowem u lsz e j 
klasy przy c. k. D yrekcyi Policyi w Pradze.

L w ó w  27 czerw ca. D elegat papieski Carlo de 
Alyarez przybył dziś do Lwowa z uwiadomieniem 
do nowomianowanego kardynała arcybiskupa grecko­
katolickiego Lew ickiego.

W ydany tu  został program  obchodu spodziew a­
nych urodzin dziecięcia cesarskiego. Główne jego  
punkta są : nabożeństwo u roczyste , powinszowania 
od w ładz i miasta na ręc e  dostojnego Namiestnika 
teatr, illuminacya, obdzielenie ubogich darami, na któ­
ry to cel ofiary pryw atne składają, poświęcenie dzwo­
nów kościoła ś. Łazarza obok domu szpitalnego.

W iedeń 29 czerw ca. Miasto tu te jsze sposobi się 
do obchodu spodziew anych urodzin dziecięcia ce­
sarskiego. Gdy w szakże zdarzyć się ono może w po­
rze nocnój, w ięc postanowiono illuminacyę odłożyć 
do dnia chrztu, który ma nastąpić niebawem  po na­
rodzeniu się. W ielu zamożnych obywateli ofiarowa­
ło  przy tćj sposobności różne dary na cele dobro­
czynne, a między niemi bankier W odjaner 5000 złr. 
na uposażenie w tym samym dniu urodzonych dzie­
ci stu ubogich rodziców.

—  Pester L lo yd  doniósł z W iednia z bardzo sza­
cownego jak  mówi m iejsca, niektóre szczegóły 
irojekcie do nowój ustaw y gminnej mającej być w y­
pracowaną na podstawie tej która przed r. 1849 
obowiązywała ze zmianami odpowiedniemi stosun­
kom now ym , szczególniej mówi o nominacyi u rzę­
dników gminnych przez w ładze polityczne a nawet 
m rm istrzów  stolic przez N. Pana, tudzież o przela­
niu na m agistraty w ładzy zupełnej po miastach. Ar 
tyku ł ten cofnęliśmy w łaśnie z druku z powodu na­
dejścia następującego zaprzeczenia Korespondencyi 
Austryackiej:

,W  Lloydzie peszteńskim  zamieszczono przed kil­
ku dniami niektóre bliższe szczegóły  o osnowie no­
wej ordynacyi gminnej, a które krążą obecnie po dzien­
nikach. Zasiągnąwszy niezawodnych wiadom ości, 
możemy poczytać te  podania jako  błędne co do isto­
ty rzeczy. W  ogóle przy te j sposobności winniśmy 
zw rócić uw agę , że rozpraw ianie w organach publi­
cznych o podobnych projektach do praw, w chwili 
kiedy takowe przedłożone są pod narady w najwyż­
szych sferach, nietylko je s t p rzedw czesne, ale nad­
to niew łaściw e, albowiem jeśliby  podania były pra- 
w dziw em i, takowe m ogły być wiadome jedynie 
w skutku naruszenia tajem nicy urzędow ej, jeśli zaś 
są mylne, zwodzą tylko czytelników.*

— Oestr. Volksfr. wzywa dzieniki do umieszcze­
nia następującego listu z Wiednia z 20 czerwca u- 
mieszczonego w Gaz. di Verona:

„Najważniejszym wypadkiem upłynionego tygodnia 
est zamknięcie konferencyj biskupich. O ich rezu l­

tacie nic niewiadomo z pew nością, gdyż książęta 
Kościoła umieli zachować milczenie jak  najsumien­
niej, tak iż wszystko to, co między publicznością o - 
biega lub co po dziennikach zagranicznych pojawia 
się, może być bez ogródki uważane za wym ysł 
mniej więcej przeciw ny praw dzie. Tyle tylko p e- 
wnem jest, że cały  episkopat przejęty był ważno­
ścią swego powołania i w dziwnej zostaw ał zgodzie 
w rozpraw ach i form ułowaniu u ch w a ł, tudzież iż 
przygotow ał prośby do N. Pana, aby myśli jakie p rze ­
wodniczyły umowie z Rzymem, m ogły wejść w w y­
konanie. Zanim w szakże prośby episkopatu dojdą 

C. Mość do ostatecznego ich rozstrzygnienia, zdaje 
s ię , iż będą m usiały poprzednio uzyskać zupełno 
uznanie ze strony Ojca ś. Dla tego zejdzie jeszcze 
nieco czasu, nim się będzie można dowiedzieć o u -  
chwałach kościoła w A ustryi pod względem sposo­
bu wprowadzenia konkordatu w wykonanie. Można 
wszelako bez wahania się zapew nić, że J. C. Mość 
zupełnie je s t zadowolony z prac pasterzy kościoła 

zgada się z niemi; utrzym ują nawet £e N. Pen chce 
to swoje zadowolenie objawić przez udzielenie człon­
kom konferencyj szczególnych oznak, a temi mają 
jyć wielkie z ło te  m edale umyślnie w tym celu bite 
na uwiecznienie pamiątki ścisłego pojednania Ko­
ścio ła i państwa." Volksfreund podając ten list p rze­
chodzi następnie w polemikę z dziennikami krajow e- 
wemi i zagranicznemi z powodu obrad biskupich 
w Wiedniu.

— Urzędowa Gaz. di Milano zam ieszcza k o re - 
spondencyę z Parmy, _ w której zaprzecza wieściom 
o powstaniu w tern mieście, nadciągnięciu wojsk i tp. 
Spokojność panuje tam zupełna, nigdy um ysły nie­
były tak przeciw ne zamieszkom jak  w tćj chw ili; 
następnie potw ierdza s ię , iż je n e ra ł kom enderujący 
wojskami austryuckiemi otrzym ał polecenie rozw ią­
zania komisyi wojskowej śledczćj i oddania w ię­
źniów rządowi parmeńskiemu. Spodziewają się także 
zniesienia w krótce stanu oblężenia.

—  JCW. A rcyks. Karol Ludwik p rzybył z Innspruku 
io  Wiednia.

— Książę Gorczaków w yjechał do P etersburga 
drogą na Drezno, Berlin i Szczecin.

Jlny gubernator prowincyj włoskich zezw olił po­
wrócić do kraju wygnańcowi politycznemu Salwa­
torowi Bergamini.

— Bohemia  podaje z Karlsbadu opis pogrzebu je ­
nerała rosyjskiego hr. R udigera, który się odbył 25 
czerwca w tamecznym kościele protestanckim . Cia- 
ł °  przeniesione będzie potem do Mitawy do K ur-

landyi. Przy katafalku gw ardya obywatelska trzym a­
ła  straż i tw orzyła szpaler w kościele. Z jechało na 
pogrzeb wielu Rosyan tak cywilnych jako i w ojsko­
wych , a z pobcen ia J. C. Mości przybyli z Pragi 
w tym celu fmp. bar. H erzinger i jen . major bar. 
Stankowicz z wielu oficerami. Dwaj jenerałow ie  ro ­
syjscy Bibikowie reprezentow ali arm ię rosyjską. W y­
stąpili na nabożeństw ie wszyscy miejscowi urzędni­
cy i w ładze m iejskie z burm istrzem  i radą gminną. 
W dowa po zm arłym  otrzym ała telegrafem  następne 
od cesarza Aleksandra pocieszenie: „Cesarzowa i ja  
najmocniej jesteśm y dotknięci ciężką stratą jakiej 
Pani doznałaś, a szczere w spółczucie nasze obja­
wiamy niniejszem. Strata ta je s t osobiście dla innie 
nieodżałowana, gdyż kochałem  i ceniłem  zm arłego 
z całego serca. Oby Bóg zachow ał Panią przy zd ro ­
wiu. Aleksander“ .

— W  D zienniku praw  państwa  z dnia 28 czer­
wca i w Gazecie Wiedeńskiij z tegoż dnia og łoszo­
ne je s t rozporządzenie c. k. m inisterstwa ośw iece­
nia z dnia 24  maja r. b ., obowiązujące we w szy­
stkich krajach koronnych prócz Król. Lom bardzko- 
W eneckiego i Pogranicza wojskowego, a tyczące 
się egzam inów prywatnych w szkołach ludowych, 
to jest egzam inów tych dzieci k tóre w domu lub 
w szkołach prywatnych pobierają naukę szkół ludo­
wych. Jeżeli idzie tylko o św iadectw o z odbytej 
nauki elem entarnej, egzamin może się odbyć w każ­
dej szkole parafialnej. Jeżeli zaś idzie o uzyskanie 
stypendyum lub wstęp do gimnazyum lub niższej 
szkoły realnej, n a ttd y  egzam in odbyć się musi 
w głów nój szkole krajow ej lub innej publicznćj do 
tego upoważnionej. W yjęci są od tego uczniowie 
tych szkół prywatnych, k tóre mają do tego upowa­
żnienie. Egzamina takie w szkołach publicznych 
składane odbywać się mogą tylko w końcu każdego 
półrocza. Aby zostać do tego egzaminu przypu­
szczonym, trzeba na trzy tygodnie wprzód uczynić 
podanie, z załączeniem  metryki i wszelkich doku­
mentów, a potem zgłosić się o w yznaczenie dnia 
egzaminu. Egzamin ma się odbywać w tych przed­
miotach i w takiej ich rozległości, jak  z uczniami 
szkół p ib licz -y rh  Za każdy egzamin do szkoły 
głów nej lub uiższej realnój składany, płaci się 4 
z łr. na rzecz egzam inatorów . Za eg 'am in  prywatny 
2 z łr. Ubogie dzieci uwolnione są od opłaty. Świa­
dectwa wydawane będą takie jak  uczniom szkół publi­
cznych. Jeżeli rodzice lub opiekunowie chcą się 
tylko dowiedzieć o postępie m ukow ym  dzieci, p ry­
watnie nauki pobierających, w tedy św iadectw o na 
piśmie wydawanem nie będzie.— Taka je s t treść  po­
wyższego rozporządzenia m inisteryalnego.

- J. C. M. potw ierdził nowe przepisy tyczące 
się p łacy urzędników dyplomatycznych n iepełn ią- 
Jych obowiązków sw oich, tudzież pensyonowanych. 
Naczelnicy m isyi, jako  to : am basadorow ie, posło­
wie, rezydenci nie mają wyznaczonej sobie pensyi, 
lecz w razie uwolnienia ich od obowiązków nie z ich 
winy, lecz dla innych powodów lub jeśli nie sami 
tego żądają, nie będą pobierać sta łe j płacy z góry 
oznaczonej, lecz płaca ta w każdym danym razie u- 
stanowioną będzie na przedstaw ienie N. Panu uczy­
nione i to z w yłączeniem  dodatków pobieranych na 
reprezentacyę. W ź id n y m  zaś razie dla posłów  nie 
może przenosić 6 0 0 0 , a dla rezydentów  40 0 0  złr. 
Aż do chwili wyznaczenia takiej płacy, urzędnicy 
dyplomatyczni należą do kategoryi rozporządzalno- 
śc i, w którym to czasie pobierają w zupełności p ła­
cę swoją bez dodatku, lecz niedłuźej jak  przez trzy 
lata. W  razie nieudolności, można N. Panu przed­
stawić ich o wyznaczenie stosownej płacy. Lata spę­
dzone w służbie dyplomatycznej liczą się w razie 
przejścia do służby adm inistracyjnej lub wojskowćj. 
Urzęd acy  podrzędni w dyplomacyi pobierać będą 
em eryturę. W  razie oddalenia ich z urzędu dyplo- 
ma ycznego, przechodzą w stan rozporzą 'izalności,

je sn  w ciągu trzech lat nie dostaną jakiej służby, 
w tedy przechodzą na sta łą  lub czasową pensyę. U- 
rzędm cy dyplomatyczni w stanio rozporządzalności 
zostający, winni m ieszkać zaw sze w stolicy i być 
na zaw ołanie ministra spraw  zagranicznych, a ka­
żdą powierzoną sobie czynność wykonać nie żąda­
jąc  wynagrodzenia. Urzędnicy cywilni i wojskowi 
powołani do jakiej czynności dyplomatycznej bez 
porzucenia zupełnie dawnej swojej służby, nie mają 
prawa po ustaniu swojćj misyi do osobnych wyna­
grodzeń lecz w racają do dawnćj sw ojej płacy.

—  Milit. Z tg  p isze: W iadomo, że budowa n ie­
których zakładów  wojskowych wstrzym aną była 
w tym ro k u , wszelako nie zaniechaną, mianowicie 
budowa akademii arty leryi i inżynieryi w W ien e r- 
N eustadt; pierw sza pomimo tego wstrzymania p rze­
niesioną tam będzie z Ołomuńca w roku 1859 a 
akademia inżynieryi w roku 1862 ze Znaimu; po - 
czem nietylko w szystkie akademie będą w jedno  po­
łą cz o n e , ale i wyższe kursa arty leryi i inżynieryi 
rozpoczną się. Tego reku budują tylko szkołę ka­
detów w E isenstad t, która w przyszłym  roku ma 
być go tow a, i szkołę kadetów  w Krakowie, nastę­
pnie szkołę wojskową w Białocerkwi w M orawie, 
szkołę kadetów  w M arburgu, szkoły  wojskowe 
w S tra ss , H erm anstadzie, K oszycach, Kamienicy i 
Giios. Z dwóch szkół kaw alery i, ls z a  w Biało­
cerkw i, 2ga Enns, pierw sza ju ż  je s t gotowa, lecz kurs 
rozpocznie się dopiero Ig o  października, w Enns 
zaś dopiero za dwa lata.

_  Hr. H arrach, pp. Jan L ie b ig , W ojciech Klein,
A. Lanna, J. Jansa i F ryderyk Zdekauer jako kon - 
cesyonaryusze kolei Reichenbergsko -  Pardubickiej 
byli przed parą dniami u N. pana z podziękowa­
niem. Rada zawiadowcza tćj kolei w ybrała na 
pierwszem  swojem posiedzeniu prezydentem  sw o­
im hr. H arracha, a w iceprezydentem  p. A leksandrą 
Schoellera.



CZAS :t Wtorku 1 Lipca 18 »<?. 3

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 24 czerwca od­

czytany został powtórnie bil zmiany przysięgi par­
lamentarnej. Lord Derby będący autorem tego bilu 
zwraca uwagę na jego zalety utrzymując ie  prze- 
chowywa chrześuańskość Izb i uchwala zbyteczne 
i temsamem rzeczywiście niereligijne wyprzysięganie 
się pretendenta. Lord Campbell powiada, że przysię­
ga abjuracyjna była nietylko zgorszeniem lecz oraz 
bluźnierstwem. Życzyłby on sobie widzieć z niej usu- 
niętem nietylko wyprzysięganie się Stuartów lecz i 
zaklęcie się na wiarę chrześciańską i jest pewnym, 
źo Izba niższa bilem tym się niezaspokoi.

Na posiedzeniu Izby niższej w tymże dniu wnosi 
sir F. Kelly trzecie odczytanie bilu względem ugody 
z Nababem Suratu czyniąc uw agę, źe rząd indyjski 
zmienił swoje widoki i tylko wschodnio-indyjska 
kompania wzbrania się przed postanowieniem od 
którego zawisł honor narodu angielskiego. Pensya 
przyrzeczoną była ojcu Nababa a próżna gadanina, 
względem następców jest równie niesłuszną jak 
niegodną.

Sir J. Hogj, upoważniony od dyrekcyi kompanii 
wschodnio-indyjskiej do odrzucenia bilu, powstaje 
przeciwko rządowi w tonie i z towarzyszeniem ge­
stów , których równie nieparlamentarna jak komi­
czna gwałtowność śmiech szanownych członków 
Izby obudzą. Pan Vernon Smith (prezes indyjskiego 
urzędu kontroli) wzywa namiętnego baroneta, aby 
się nierniał sam jeden za całą kompanią. Urząd kon­
troli oświadcza on, niewierzy’ jeszcze w absolutną 
ważność przymierza, wolałby uważać rzecz tę ra­
czej za polityczną jak za prawną, przekonany je ­
dnakże, iż słuszność nakazuje w sposób wspaniało­
myślny wspierać medyatyzowanych indyjskich ma­
gnatów przedstawił on trybunałowi dyrekcyi ten 
wniosek. Rządowi niepozostaje nic więcej jak do­
zwolić ażeby bil prywatny przeszedł do Izby wyż­
szej, która jako najwyższy sąd apelacyjny bezwąt- 
piema sp ra w ie d liw ie  rozsądzi. Co do niego jest on 
zdania źe należy dać skuteczną opiekę dochodom 
państwa indyjskiego przeciw takim bilom prywa­
tnym.

Trzecie odczytanie ogromną większością 185ciu 
głosów zostaje przyjętem.

Po trzeciem odczytaniu bilu sardyńskiej pożyczki 
w skutku którego Sardynia drugi milion funtów od 
Anglii jako pożyczkę otrzymuje, mówca rozwiązuje 
posiedzenie.

Na posiedzeniu Izby Niższej w d. 25. czerwca 
p. Spooner żąda drugiego odczytania bilu odnoszą­
cego się do kolegium w Maynooth (wiadomo źe bil 
ten przedłożony przez reprezentanta North -  W ar­
wickshire ma na celu zniesienie fundacyi przyznanej 
przez rząd kolegium katolickiemu w Maynooth) P. 
W. Yerner popiera wniosek wpośród ogólnćj nie­
cierpliwości Izby. Szanowny członek jest zdania 
że fundacya tego kolegium jest jednem z najwięk­
szych nieszczęść Irlandyi.

Pan Horsman twierdzi iż rząd idzie za zdaniem 
wyraźonem na o s la tn ie rn  posiedzeniu gdyż byłoby ró ­
wnie niesprawiedliwie jak niepolitycznie znosić ten 
fundusz. Gotów on jest walczyć całemi swemi si­
łami przeciwko tej propozycyi i ubolewa źe dyskus- 
sya ta wznawiana jest corocznie w Izbach; drażni 
ona bowiem w sposób bolesny Irlandyą. Gdyby 
środek zapropowany przez reprezentanta N orth-W ar- 
wickshire był przyjętym niebyłoby żadnej gwarancyi 
dla przyszłej spoknjności Irlandyi. Mówca zbija na­
stępnie rozmaite argumenta postawione na korzyść 
bilu. 174 głosów jest za bilem, 168 przeciw niemu, 
większość zatem za bilem 6 głosów. Na wniosek a- 
źeby bil natychmiast odczytanym był po raz drugi 
p. Bowier wnosi odroczenie rozpraw. P. Spooner 
oświadcza źe jeżeli szanowny członek podobnem 
postępowaniem spodziewa się przeszkodzić drugie­
mu odczytaniu bilu, znajduje się w błędzie.

P. H. Herbert mówi że jako reprezentant znacznej 
ludności czuje potrzebę przemówienia kilku słów 
w ważnym tym przedmiocie do Izby. Twierdzi on 
źe kilku innych członków w temsamem znsjduje się 
położeniu i spodziewa się że wniosek odroczenia 
przyjętym zostanie przez Izbę. Szanowny członek 
mówi tak długo aż nadeszła godzina przepisana pro­
gramem Izby do odroczenia się. Z tego powodu dru­
gie odczytanie bilu nienastąpiło.

ii o s y  a.

szących kapelusze; nawet lord Redclifle, którego 
dotąd tak się lękano, był w ten sposób napadnięty. 
Mówiąc iż sułtan ma zamiar wywiesić chorągiew 
proroka, co nie miało miejsca od rewolucyi jancza­
rów, i w obliczu niój wezw ać muzułmanów do 
przysięgi, iż będą wiernie pełnić przepisy hatihu- 
majonu. — Nigdy jeszcze w Konstantynopolu nje -  
zdarzały się tak częste zabójstwa i kradzież, jak 
teraz. — Zmiana w ministeryum wkrótce podobno 
nastąpi, oczekują tylko na przybycie Ali paszy. “ 

Podobniej treści list, z Caragr- du z 15. czerwca 
podaje dziennik w prost przeciwnój dążności Neue 
Preus. Z tg .“ Dzisiaj żadna niemija tu godzina, że­
by nienadeszła wiadomość o mordach i zaburzeniach. 
Francuzi, Anglicy, Chrześcianie wszelkich narodów 
są co chwila w starciu i w bójce z Turkami. Fanatyzm 
turecki i nienawiść ku giaurom doszła do najwyższe­
go stopnia. Nadejdą jeszcze krwawsze dni dla chrze- 
ściańskićj ludności w Turcyi, jak  tylko wojska cu­
dzoziemskie kraj ten opuszczą. Wszystko jest wzbu­
rzone i niespokojne. Mówią iż hatihuinajon odczytany 
będzie uroczyście na największym z tutejszych pla­
ców, w obliczu ludu urzędników i wojska. Rząd 
chce przez to okazać, iż się nio obawia, muzuł­
mańskiego fanatyzmu, i nie dbając na nic, reformy 
zapowiefciane przeprowadzi. Wielu jednak lęka się, 
wybuchu rowolucyi w skutku uroczystości, inni u- 
trzymują, iż rząd uroczystość tę, jak kilka razy zda­
rzyło się, odłoży na później. Rząd turecki otrzymał 
pośrednio zawiadomienie, iż Cesarz rosyjski przy­
śle posła do Stambułu, z oznajmieniem swego wstą­
pienia na tron, jak tylko wojska obce opuszczą zu­
pełnie państwo otomańskie."

Ukazem cesarskim do senatu rządzącego z dnia 2 
(14) czerwca, zniesionym został stan wojenny w gu­
berniach Chersońskiej, Ekaterynosławskiej i Podol­
skiej ogłoszony w pierwszej w Listopadzie 1853 r. 
w dwóch drugich w lutym 1854 r. Ukaz ten brzm i: 
• ̂ pow odu zmiany okoliczności, uznaliśmy za sto- 
" wne uwolnić teraz pomienione gubernie od zosta- 

ni« na stopie wojennej."

T u r c y a
/A /ł *

a n t  d ^ ,e ŝ?ym stanie Turcyi tak donosi korespon- 
w liście zn1[k8 Pófurz§dowego francuzkiego Pays, 

Wiadomości°nstanlynopola 1 trzynasteK° czerwca: 
3 n i e n o k n i  Ze W8zystkich części państwa są bar-

i i Nown6' • Całfl Arabia jest w p eł„em  po­
wstaniu. zn? Ianowany Przez sułtana Szeryf Mek-
oi SC/ WL łtana  do»k pr?ez Powstańc<}w; powstanie o- 
g osiło s . ąwionym tronu. Syrya jest w cią-
g^em zab ójn- . a” Azyi Mniejszój budzi wielką

awę; szcz g ca łi Ją s '9 £roznego wybuchu
ni# w n ’j ^ r v i  wvbuchłł ° ga stoi wci?ź pod bro" ą. W  Bułgar;) y hło powstanie. Macedonia,
I essalia i Epir me S? ftyn®Jmni«§j snokoine W Koni
ftantynopolu większa jwlności muzułmańskiej
^ s t  mocno oburzona P « « c,1Jk"’ ęhrześcianom miasta;
młodzi Turcy rzucają kamieniami na Ws lkich no_

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K rak ów  30  czerwca. W  dniu ju trzejszym  to  je s t  Igo  

lipca, zakończają się nauki w tu tejszem  c. k. gimnazyum 
(liceum  św. A nny) dziękczynnem  nabożeństwem  i produ- 
kcyą śpiewu. A początkiem  roku  szkolnego zapisało się 
do tego gimnazyum  53 1 ucznidw, zatem  o 40  więcój 
n i i  w roku minionym. W  ciągu roku przybyło 12  ucznidw, 
opuściło zaś tu tejszy zak ład  naukowy 2 7, pozostało więc' 
z końcem roku szkolnego 5 1 6 ;  z tych 5 0 0  publicznych, 
16 prywataycb, a  m ianowicie:

Do klasy VIII zapisano z początkiem  roku szkol­
nego 51 ucznidw, w c ią g u  roku  opuściło 2 zakład  nau­
kowy, a  przybyło 2 . Z pozostałych do końca roku szkol­
nego 51 ucznidw zasłużyli na  pochioalę za postęp ce­
lu jący : 1 . B ojarski A leksander, 2 . Parylew icz T ytus, 3 . 
Rypel W ojciech, 4 . Knycz A ndrzej, 5. M atakiew icz M a­
ksymilian, 6 . Cym bler Izydor, 7. Blum enstock Leon. Prdcz 
tych otrzym ali promocyę do klasy w yiszdj: 8 . Jaw orski 
M ichał, 9. Jakubow ski Faustyn , 1 0 . Kowalczyk Jan , 1 1 . 
B ryndza Ferdynand, 1 2 . H eru th  Franciszek, 13 . B iesia- 
decki Ja n , 14. Szancer W ła d  sław , 15 . Chrzanowski Ksa- 
wery, 16. Cholewiński W acław , 17 . Szewczyk Józef, 18. 
Fox  Maciój, 19 . W ysocki Feliks, 2 0 . M endelshon Jo ­
natan, 2 1 . Polończyk Jan , 2 2 . W iśniew ski Juliusz, 2 3 . 
Antecki Antoni, 2 4. R oszek W ojciech, 2 5 . B ośniacki Zy­
gm unt, 2 6 . W olek  W ojciech, 2 7. K ralczyński Kazimierz.
2 8 . R ypel Jan . 2 9. W ajd a  Jan , 3 0 . Przybyłow icz S ta ­
nisław , 81 . PrzybordVski P io tr, 3 2 . P iątkow ski A ntoni, 
3 3 . Szadkowski E ugeniusz, 34 . Skobel Jakub , 3 5 . A r- 
m atowicz Feliks, 3 6 . Zopoth Ferdynand, 3 7. A xelrad 
M elhior, 3 8 . Szydłowski N ikodem , 3 9. D ługosz F ran c i­
szek, 4 0 . Opido Antoni, 4 1 . Ochm ański Jdzef, 42 . Ko- 
tecki E dw ard, 4 3. K ostka Paweł, 4 4 . F ab iańsk i Piotr, 
4 5 . G lazdr Jan , 46 . T yralsk i W łodzim ierz, 4 7 . K ępiń­
ski Franciszek, 4 8 . M ikuszewski Jdzef, 4 9 . Kwieciński 
P io tr, 5 0 . O lexy Józef. 1 uczeń nie o trzym ał promocyi.

Do k lasy  VII zapisano z początkiem  roku szkolnego 
5 7 ucznidw, w ciągu roku opuściło zak ład  naukowy 4 , 
z pozostałych do końca roku 53 ucznidw zasłużyli na 

\pochwałę zą postęp celujący: 1 . Czerny W ładysław , 2 . 
Znamierowski Ignacy, 3. Orłowski Jd ze f, 4 . M adejski 
W ładysław , 5. Seid ler M aksymilian, 6 . Jarosch  Jan , 7 . 
Stańko W ojciech, 8 . Jarosch Rudolf, 9. Z gdrek  Ludwik. 
Prdcz tych otrzym ali promocyę do klasy w y iszd j; 1 0 . 
Szczepański A lfred , 1 1 . Jabłonow ski W ładysław , 1 2 . 
Schm idt M ichał, 13 . Seid ler Antoni, 14. S iedlecki S ta­
nisław , 15. Skalski W ładysław , 16. Gumplowicz Ludwik, 
( 7 .  Jerdm e Stanisław , 18. T rybulec Józef, 1 9 , \ y a ie_’ 
wski Ju liusz, 2 0 . Serkowski Rom an, 2 1 - Buś W ojciech, 
2 2 . R osenberg E d w a rd , 2 3 . Drachne W ładysław , 2 4 . 
B ałucki M ichał, 2 5. V ayhinger Adolf, 2 6 . Kłobukoweki 
W ładysław , 2 7. Żeleński W ładysław , 2 8 . Przychocki K a­
zim ierz, 2 9 . S toger Seweryn, 3 0 . Bańkowski Franciszek , 
8 1 . Dzianot Ludw ik, 3 2 . Podiw in Adolf, 3 3 . Bochenek 
M ieczysław , 34 . Styczeń W aw rzyniec, 3 5 . Chm ielarezyk

1 Jakub , 3 6 , M am czyński Ignacy, 3 7 . W eigl Antoni. 3 8 . 
G ileczek Jdzef. 9 uczniom pozwolono z początkiem  p rzy ­
szłego roku szkolnego przystąpić do egzaminu pop rą , 
wczego z pojedynczych przedm iotów . 6 ucznidw nie 0- 
trzym ało promocyi.

Do k l a s y  VI zapisano z początkiem  roku szkolnego 40  u- 
cznidw, w ciągu roku opuściło zakład  naukowy 2 , a przybył0 
2 , z pozostałych do końca 4 0  ucznidw zasłużyli na p 0.  
chwalę za postęp celujący: 1. W ilkosz Ferdynand, 2 , 
h r. S tadnicki Jan , 3. R appaport Arnold, 4. G raf Karol,
5. K lim ek Andrzój, 6 , G lazer Szaja, 7. Olszewski W ł0.  
dzim ierz, 8. h r. Z ałuski Stanisław , 9. Steaerm ark Szy­
mon, 1 0 . Św iderski Paw eł. P rdcz tych otrzymali pro- 
mocyę do klasy w yższój: 11 . K om ornicki A ugust, 1 2 . 
Kaufmann Jdzef, 13. M arek A ndrzój, 1 4 . Hasenóhrl F ry . 
óeryk, 15 . G orajski W ładysław , 16. Żeleński Kazimierz, 

,1 2 .  Osypanka Jdzef, 18 . M arynowski Jan , 19 ’ H ickel 
Jan , 2 0 . Gdra Karol, 2 1 . Kusiak Stanisław , 2 2 . Brzeski 
M ieczysław , 2 3. Jakubow ski B ronisław , 24. Bochenek 
W ito łd , 25 . Loebenstein Gustaw, 2 6. R ogalski Konstanty,
2 7. Ledw oń Jan , 2 8 . Klemensiewicz Edw ard, 29. G ie­
bułtow ski Stefan, 3 0 . Gostkowski A leksander, 81. R it— 
term ann W ładysław . 5 uczniom pozwolono z początkiem 
przyszłego roku szkolnego przystąpić do popisu z poje- 
dynczych przedm iotów. 8 n ie otrzym ało promocyi-

Do k la sy  V  zapisano z początkiem  r o k u  szkolnego

41 ucznidw, w ciągu roku szkolnego opuściło zakład  n a ­
ukowy 4 , przybył zaś 1, z pozostałych d 0 końca roku 
4 0  ucznidw zasłużyli na pochwalę za postęp celujący: 
1. M arasse M ieczysław , 2. Reifer A braham , 3 . Serków - 
ski Bolesław , 4 . L ipka Jan , 5. Bełcikowski A dam , 6. 
Jopek  Ju liu sz1, 7. Zoll Zygm unt, 8. Radomyski T adeusz. 
P rdcz tych otrzym ali promocyę do klasy wyiszćj : 9 . e_  
k ielsk i Jdzef, 10 . M alinowski Teofil, 11. Biegler Mau- 
rycy, 12. V cdecki Jan , 18 . M oszyński L u d , ik, 14. Ja - 

1 nowski W alenty , 15 . S ilberfeld  Jonatan , 16 . bar. Kono­
pka Stanisław , 17 . L ityński W ito łd , 18 . R asp  Henryk, 
19. Schneider Jan , 2 0. R adoń Jan , 21 . N ow iński Stani­
sław, 22 . Rożułow ski Jan , 23 . Sobierajski Jozafat, 24 
Lipowski Konstanty, 25 . W im pille r Rom an, 2 6 . R ożałow- 
ski Stanisław . 2 7. K leinberger A ron, 2 8 . W ierzb ick i 
Daniel, 2 9. Kwieciński Jdzef, 3 0 . W ojakow ski A dam .—
6 uczniom pozwolono z początkiem  roku szkolnego przy 
stąp ić  do popisu poprawczego z pojedynczych przedm io­
tów, 4 n ie otrzym ało prom ocyi.

Do k la sy  IV zapisano z początkiem  roku  szkolnego 
58 ucznidw, w ciągu roku opuściło zakład  naukowy 4, 
przybyło zaś 3, z pozostałych do końca roku 5 7 ucznidw 
otrzym ali pochwalę za postęp celu jący : 1. C zerny J d ­
zef, 2. Stypkow ski Tom asz, 8. Kotik A ntoni, 4. Bosso- 
wski Jdzef, 5. Pless J a n ,  6. Buś A ndrzój, 7. B arzycki 
Jdzef, 8. Przybylski W acław , 9. W alczak Jan , 10. Dem- 
bosz Jdzef, 11. F ijałkow ski Rom an, 12. Trębow olski Bo­
lesław , 13. N eusser Gustaw. Prdcz tych  otrzym ali pro-  
rnocyę do klasy wyższój: 14 . M uszyński W ładysław , 15 
Graca A dolf, 16 . M arasse A dam , 17. Popław ski Jan  

|1 8 .  Spytek Jan , 19 . U jhely Ferdynand, 2 0 . Szenkl A - 
dolf, 21. Grychowski Ludwik, 2 2. W ojda Franciszek, 
28 . Z aklika E dw ard, 24 . Pareńsk i Franciszek , 25 . Bu- 
likow ski W ładysław , 2 6. Szybalski M ieczysław, 2 7. Ka- 
wski A leksander, 2 8. Straszew ski Kazim ierz, 2 9. Pod- 
soński W ładysław , 3 0. A leksandrow icz A lbin, 3 1 . Reis 
K a ro l, 32 . E tgens Jdzef, 33 . K o p f Juliusz, 84 . P a reń ­
ski Edw ard, 3 5. Znam ięcki Z efiryr, 8 6. R ehm ann A n ­
toni, 3 7. Loebenstein O tto , 3 8. Szukiewicz W ładysław ,
3 9. Kw iatkowski W ładysław , 4 0. Przybyłowicz B roni-

W inie  wicz Henryk, 4 2. B u l i k o w s k i  Stanisław ,
4 3. (zebhardt Z ygm„„t, 4 4 . O drzywolski B ronisław , 45 
Sawiczewski W ładysław , 4 6. Kaufmann M ichał, 4 7 . M ed- 
weczky Aloizy, 4 8. Czerwiakowski Feliks, 4 9 . S ieg ler

Do Ig o  oddziału klasy I  zap isano z początk iem  
roku szkolnego 61 ucznidw; w ciągu ro k u  opuściło z a ­
k ład  naukowy 8 uczniów a przybyło 2 u c zn id w  z p o ­
zostałych w końcu roku 6 0 otrzym ali pochwalę za po­
stęp celujący: 1. B ełcikow ski Franciszek , 2. D re ise ite l 
Antoni, 3. Gniazdowski Fe liks , 4. Skalski E ugeniusz  5 . 
M yrzkowski L udw ik , 6. Szym kajło Jó zef 7. Tom aszew icz 
Cesław , 8. W isło ck i M ieczysław, 9. Sm ietański W ła d y - 
"ław  1 0 . O strow ski A leksander, 11 . Splawiński A n to n i, 
k l a s s ^ ln te r  Trdcz tych  otrzym ali promocyę do
K a s p e r 1 3 " ^ on*eczny W ojciech, 14 . Cięglewicz
17 TV.V,.1 ^ arxen  R yszard , 16 . Rogowski S tanisław , 17. D o b r z a ^  W ik to r)  l g  ^  ^  l g  R ogalski

^ naC^’ 00  n UmPIowi*cz M axim ilian  21 . M edwecki Z 7 - 
gm unt, 2 2 . Doleżal W ik to r, 23 . S tockm ar E rnest 24 . 
W .śmewsk! Fehks ^  K ępiński Z y g m u n t, 2 6 . K ?piń- 
sk , Mieczysław, 27 . W en d a  L udw ik 2 8. W aligó rsk i Jan  
2 9. Podobiński Anton, s o .  S ierakow ski Szym on, 31 . 
Czerm ak Ignacy, 32. W ojda J ózet> 3 3  BIumen8tock 
H erm an, 34 . Reifer Selig, 35 . K aps K aro l 3 6 , B ogdany 
W ładysław , 3 7 . L ike W ładysław , s 8 . Z aręba  Jdzef, 3 9 . 
Zenowicz K aro l, 4 0 . Skobel S tan is ław , 4 j .  p 0 l0óczyk 
J a n ,  42 . N oah W ilh e lm , 43. Gąsiorowski A ntoni 4 4 . 
8 chm idt Jdzef, 4 5 . Grzesicki W incenty, 4 6 . B ron iew ski 
Antoni. 4 uczniom pozwolono z początkiem roku  szkol- 
nego p rzystąp ić  do egzam inu poprawczego z po jedyn­
czych przedm iotów  —  8 ucznidw nie otrzym ało p ro ­
mocyi.

Do 2 g o  oddziału k lasy  I  zapisano z początkiem  
roku szkolnego 62 uczn idw , w ciągu roku opuściło za­
k ład  naukowy 7, przybyło zaś 2 ucznidw, z pozostałych 
do końca roku szkolnego 5 7 ucznidw, otrzym ali pochwa­
lę za postęp celu jący : 1 . L ibrow ski Stanisław , 2 . A d -  
wentowski Tom asz, 3 . U rbańczyk Ja n , 4 . Strzelichowski 
P io tr ,  5. Podoba K asper, 6 . Schwarz R om uald , 7 . Za- 
wadziński Stanisław , 8 . B ystroń M ichał, 9 . Gajczak W oj­
ciech , 1 0 . P łachecki F ranciszek . -  P rdcz tych  otrzym ali 
promocyę do klassy w yższój: 1 1 . L u stg arten  L udw ik , 
1 2 . Feix  A u g u s t, 13. D ydyński M ary an , 14. Pniower 
M aksym ilian , 15. Zopoth Ksawery, 16 . Stachura Antoni, 
17. Ostafin J a n ,  18. Skrzydylka W ładysław , 19. W il- 
ski L e o n , 2 0 . S p itze r Jd z e f ,  2 1 . G anszer A n to n i, 2 2 .

T e o d o ^  ,A ” t T ’ 2 3 ’ Z b r° cki J ó z e { '  2 4 - K ułakow ski
„7  u  ’ Z ° am,ęckl' W it te r ,  2 6 . G ielhow A leksander,Ju liusz, 50 . Skalski M ieczysław. 3 uczniom pozwolono 27 . H oretzki s lm lT n  ' 28* C ze d lL o d l^ F lu k  Al^ksander’ 

z początkiem  przyszłego roku szkolnego przystąpić do e- uczniom pozwolono z początkiem  roku  szkolnego p r m t i  
gzam inu poprawczego z pojedynczych przedm iotów . 4 u- p ić do egzam inu poprawczego z pojedynczych przedm io 
czm o* n,e otrzym ało promocyi. tów .—  1 6stu  r.ie otrzym ało promocyi.

Do K l a s y  I I I  zapisano z początkiem  roku szkolnego I '
5 7 uczniów, w ciągu roku przybył do zakładu nauko- ^ U T S  p & p ltifO W  p U b lłC Z Iiy C i)  i p iC n lę d Z Y .
wego 1 uczeń, z pozostałych do końca roku  ucznidw o-1 ^  i e t i e ń .  Kursa telegrafie,zac t  d. 3 0  czerwca. 
trzym ali pochwalę za. postęp celu jący: 1. N ow iński Jan , M etaliki 5-procent. 8 3 % / —  M etaliki 4 ' /  -proc. __ -
2. M ardyła S tanisław , 3. K oziorow ski Gustaw, 4 . Gaj-1 M etaliki 4-proc. 8 4 7/ I6 . M etaliki 5-proc. z r. 185 8  8 4 3 
czak M arcin, 5. W itsk i Rom an, 6. Zielewicz Ignacy , 7.. M etaliki 5 -proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 % -p ro c . 8 4 7/ LT 
G anszer E dw ard , 8. Słom ka J a n ,  9. W ilusz Rom uald. 1-Proc- 1 9 '/*  * ciagn. —  z 1 8 8 0  r. 25*0, 8 0 2 . — 'p o śy -  
P rdcz tych otrzym ali promocyę do klasy w yższój: 1 0 . 1 ('lk a  narodow. 5-proc. 8 5 % .  —  dto 4 ' /  -proc. 7 3 3/ '  
K urlata Antoni, U .  B latteis Z ygm unt, 12. L ipka A n- J to  * r. 1 8 6 0  4-proc. 65 V,. —  A ugsburg 1 0 2 1/  — Lon- 
toni, 13. Lewandowski Zygm unt, 14 . Śm itow ski Mieczy- dyn złr. 10 kr. 2 . —  Paryż 1 1 8 % . —  Akeye Bankowe
sław, 15. Palusiński A leksander, 16 . B ogdany H enryk, I '1 1 9 .  —  Akcye kolei żel. północ. 3 1 6 0 . __  Ferdyn.
1 7 . S trzelb icki Jdzef. 18. Siedlecki Stanisław , 19 . W ą-1  Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B.  . _  O s t-D o u a u
to rek  A ntoni, 2 0. L oren tsk i A ndrzój, 2 1 . H aberski W ła - I Dampfschif. — .
dysław, 2 2 . Drożdż Józef, 23 . H aberski Kamil, 24 . M u -I  K u r *  k r a k o w s k i  z d. 30  czerwca. B ankn. aust-
siałowicz K saw ery , 25 . Rychlicki H ipolit, 26 . Szancer I *4d- 1 0 7 I p łacą  1 0 6 % .  _  P rusk i ku ran t ią d . 106 pi!
M aksymilian, 2 7. M yrta  Jan , 28 . W icherek Stefan, 29 . Pa-1 1 0 5 Y a. R uble  sr. nowe ż. 1 0 1 % , pł. l o o 3/ . .  Cwan-
leezek A leksander, 30 . Borkowski Jd zef, 31 . Sare 8a- c7giery nowe żąd. 1 1 2 , pł. 1 1 1 . —  Cwancyg. sta re  ż. 
w ** '’ w  D ę b i ń s k i  Adolf, 8 3 . Sutor YVawrzyniec, 34,1 1 1 2t pł- 111- —  Im peryały żądają  3 5 % ,  p łacą 34V „. 
R om er W ładysław , 8 5 . Skupień Tom asz, 3 6. Pusze t S ta- D ukaty austr. holend. żąd. 20 ’/a , PŁ 2 0 - —  2 0-frank. 
m sław , 3 7. M olędziński K a ro l, 38 . Skiba Jdzef, 39 . U łd -  3 4 % ,  p łacą 3 4 % — L ist zast, polskie z kuponam i 
Kawski K onstanty, 4 0 . T itte l E d w a rd , 4 1 . Siedlecki I W -  9 8 % ,—  płac. 89 . —  L isty  zast. galic. z kuponami
Leopold, 4 2 . S te ibelt Adolf, 43 . W ęgrzynowski F ranci-1  83 , pł. 82. —  L isty Indem n. z kupon, żąd 7 6 __
szek, 4 4 . S trum pfner H irsch, 4 5 . W ojakowski W ład y -1  p łacą 7 5 ’/ j .
sław , 4 6. M azu kiewicz Jdzef, 4 7. Glticksmann Leon. 6 I K u r *  l w o w s k i  z d. 2 7go czerw ca. D ukat holen-

lucznidm  j ozwolono z początkiem  roku szkolnego przystą-1  derski złr. 4 kr. 4 3 . —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 4 6 __
j ić  do egzam inu poprawczego z pojedynczych przedm io-1 Pdłim periał ros. z łr . 8 k r. 1 6  R ubel ros. z łr . 1 k r. 3 6
tdw. 5 nie otrzym ało prom ocyi. T a la r  p rusk i z łr. 1 kr. 2 9. —  Polski ku ran t i pięciozło-

Do k l a s y  I I  zapisano z początkiem  roku szkolnego tdwka z łr. 1 kr. 9 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty - 
88 ucznidw, w c ią g u  roku opuścił zakład  naukowy 1 u .  tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po
c zeń , p rzybył zaś 1 ,  z pozostałych do końca roku  88 *łr. —  kr. —  mfe. —  Sprzedał 100  po z łr. __ k r. __ ___
uczniów otrzym ali pochwalę za postęp c lujący: 1 . Do- D aw ał za 1 0 0  z łr . —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr .  k r. __ '
m ański S tanisław , 2. W ójcicki M ateusz, 3 . K udasiew iczl 
W ładysław , 4. B ełcikow ski S tan isław , 5. Maciołowski 
Ju l ia n ,  6. A ppenceler H ilary , 7. Tomkowicz J a n , 8.
M atusiński H enryk, 9. Z ając A ntoni, 10. M ajew ski W ła ­
dysław , 11. W ach te l B en jam in , 12 . Budwiński A dam ,
13. Kowalski H en ry k , 13 . Z ieleński F ranciszek 15 . Ba

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  27 czerwca. Królewiczowna (Princess
rańsk i W incenty , 1 6 . H orow itz L eo n , 17 . K aczm arski I Royal) poparzyła s ę  w skutku zajęcia się ogniem  
Ja n , 18. W oźniakow ski Ludw ik, 19. Zarewicz A le k sa n -1 siikni; szczególnie rękę jedną sparzyła mocno. L u - 
d e r ,  2 0. K ruppa Franciszek. I bo z tego powodu z pokoju wychodzić niemoźe,

Prdcz tych otrzym ali promocyę do klasy wyższój: 2 1 . 1  wypadek ten jednak nie zagraża jej w niczem- —  
Sędzielowski F ran c iszek , 22. G rabowski K azim ierz , 2 3 . 1 D ziś ogłoszono depesze lorda Clarendona odnoszące 
Podobiński F ran c iszek , 24. A hlich  K arol, 25.  Pieniążek I '  do Spraw amerykańskich. Co się tyczy wer- 
C esław , 26 . W ysocki A ntoni, 2 7. Pindelski T eofil, 28.1 bunków angielskich, rzecz ta uważana jest za za-
frTt m  l/ la lr i IT nnnfnM Śn O A (tL  -  .  T  1 *  n a  T I / a ł i l l l A t i n  iirO>7nlnlrA n n c ł n .  C* m  nł/lflM

 ---------• u tauuwBAi xvazimierz,  l u i u a  ^ l a r t j n u u n a
Podobiński F ran c iszek , 2 4 . A hlich  K arol, 2 5 . P ieniążek I ' do spraw amerykańskich. Co się tyczy 
Cesław , 26 . W ysocki A ntoni, 27 . P indelski T eofil, 2 8 . punk ó w  angielskich, rzecz ta u w a ża n a  jest za 
Gum iński K onstanty, 2 9. Chowaniec Ju lia n , 80 . J u r o - 1ł a tw io n ą , wszelako postę; owanie C r a r n p t o n a  uznano 
wicz Iz y d o r, 3 1 . K ulaw ski W incenty, 3 8 . Szarfstein J a - | j ako niezasługujące na naganę. N adm ieniono ro - 
kdb, 3 3 . Sehm an A dolf, 34 . Sałasz M ieczysław , 3 5 , 1 wnież, że Dallas pozostanie w Anglii- L o r d  aren - 
Straszew ski W ła d y s łag , 8 6. R ybacki E dw ard , 3 7. S z u - |d o n  mówi, iż Anglia gotową jest podda Się Orze- 

17 ' " . . . . . .  Goldm an R a -1 czeniu sądu polubownego w P” a .e .sporu
Edm und, 4 2 . | z  Ameryką centralną, w razie gdyby u y nie do-

kiewicz K a ro l , 38 . B arański J u l ia n ,  3 9 
fa ł, 4 0 .  Blum enstock L eo n , 4 1 .  R om er Edm und

L eniartek  J a k u b , 5 0 . Zopoth Ju lia n , 
Jd z e f  5 2. Piotrowski 
Janikow ski A ntoni

_ j . l r io m D ie r e s .  l e g o z  om a . " p u ś c i  r a
5 0 .  Zopoth Ju lia n , 6 1 .  W ysocki I r y i i  k s ią ż ę  R e je n t B adeńs 1 J Y je c h a ł.  H r. W a

ski W ito łd , 5 3 .  Cyfrowicz Leon, 5 4 . 1 le w sk i w y je ż d ż a  4 g o  za  P .
, 5 5 .  W alew ski S tan is ław , 5 6. S ta -1 W e r o n a  28 czeT. ^ g' g: . y z a  Gazeta urzędowa

wowski J a n ,  5 7 .  Alexandrow icz A d o lf, 6 8 .  Sanderski I donosi z Genui, % e  w  v  y uSl0n) obu lin ii bur-
A polinary, 5 9. Zielinski A ntoni, 6 0 .  W ilkosz W ładysław , bońskich ( .< .• .  6 rv i n >e przyszło do sku-
6 1 .  Morelowski S tanisław , 6 2 .  G ąsiorek Karol, 6 3 .  J u r - 1 [ku Z pow odu op ^Z tlej O r le a ń sk ie j .  (D onie-
" — “L: ^ ----------  "  n : — Edwar d,  6 5 .  T re it le r l  siono ju ż  0 , Kr®tnie, a  doniesienie powyź-

,7 R appaport Jdzef, 6 8 .  | sze J e s * ty ' e n i e n * t e g o  w y p a d k u .  P.R . C z .)
Królikow ski Cesław, 6 9. Sobierajski Fe liks , 7 0. D łu g o sz l „  , K o l m L ~ ----------
W incenty, 7 1 .  Jan ick i K azim ierz, 7 2 .  D enker Em il, 78 .1  L ^ V n i e  d o n o * i ,  Źe p o s e ł  a m e ry k a ń sk i
Kocipiński Bronisław , 74 .  Golecki Tom asz. 1 1 .  Uczniom ! ^  y P- D a l l a s  p r z e p r o s i ł  u rz ą d  in a rsza łfc o w - 
pozwolono z początkiem  roku  szkolnego przystąpić d o | s e 8 fJ s u i e r y k a n i n a , k t ó r y  w  su rd u c ie  c h c ia ł
egzam inu poprawczego z pojedynczych przedm iotów , 8 wfi1' ( nn t' " 1 1
nie otrzym ało promocyi



CS5AS z Wtorku i  Lipca 1856.

Przyjechali od 29 do 30 czerwca.
HOTEL POLLERA. Bar. Lipowski Karol w f. dóbr, S e e n -  

welber Jan z Galicyi. Bar. Bertrand Jan ob., Czuczawa Julia. 
Cznczawa Antoni, Ferdynand Ziremba Cielecki w f. dóbr, 
Źurkowska Marya ob., Bocheński Józef w f. dóbr, R eiss An­
toni, Adelsgruber Edw ard, Zagórski Aleksander ob. ze L w o­
wa. Rndolphson Zygmunt z Bilska. W olsk i Kajetan ob. ze 
Spytkowic. W ojnarowski Edmund ob. z Lutczy. Borecki A -  
dam ob., Zechm eister August m ajor, Kellermann Karol z T ar­
nowa. Cohen Jakób z Brukselli. Dziegielowski Artur obyw. 
z Borku. D ziegielowski M aksymilian ob. z  Brzeżan. D zięgie- 
low ski Cypryan z Tymburga. W iktor Tadeusz w łaśc . dóbr 
z W arszaw y. W iktor Jan w f. dóbr. Vcrga _Andrzej Dr. 
z Wiednia. Tetmajer A dolf ob. z Friedlandu. Niziriska E leo­
nora z Drezdna. Hartung W ilhelm  z Opola. Ploschke Jan, 
Schnurpful Franciszek z Loebschiitz. Zachajkiewicz Józef ze  
Stryja. , .

HOTEL DREZDEŃSKI. Zygmunt Brockhauzen ze Sędzie­
jow ic. Emilia i Albertyna Studt ob. z Rosyi. Tom asz Horo- 
dyski w f. dóbr ze Lwow a. Antoni Zawadzki w f. dóbr z Pro- 
boszny. X. Szym on M ężowioz z Tarnowa. .

HOTEL R o s y j s k i : W fadysfaw  Bobrowski w f. dobr z fa­
milia z Galicyi. B ogusfaw  Horodyński w f. dóbr z Jasła  B ro-
nisfaw a B łeszyń sk a  ob. z Polski. Konrad Bickel ze Lwowa.
J ózef Celiński ob. z Polski.

HOTEL SASK I. A leksy W ofoszew sk i ob. z Polski. Kon­
stanty Pieniążek w f. dóbr, Marceli Pieniążek w f. dóbr z Ga- 
Hcyi. Franciszek Rudzki ob. z Polski. W fadysfaw  T w orzyn- 
aki ob. z Galicyi.

H O L S a l  Ż E Ł A r#.M A  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K rą  ' ową: 
o godzinie 12tej min. 25 po pofud.
o godzinie tOtój min. 35 w nocy.
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po połud.

ein von den erscheinenden Betheiligten im S in n e  §  5. des kais. der L icitations Com m ission zu iibergeben. 
Patentee vom 25. September 1850 getroffenes^ Uebereinkom- | ten  m ussen  a b e r : 
m en, unter der V oraussetzung, dass seine Forilerung pach 
M ass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastuńgs- 
Kapital iiberwiesen worden, oder im Sinne des § 2 7 .  des kais.
Patentes vom 8  November 1853 auf Grund und Boden yersi- 
chert geblieben ist. Aus dem Rathe des k. k. K reisgerichtes.

Tarnów den 20 Mai 1856. (1 3 2 6 -2 -3 )

Do Dębicy 

Do W iednia

DoWTrocfawia

Bo W arszaw y

t  Dębicy 

Z  W iednia 

Z  W rocfaw ia  

Z  WTarszaw y j

o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie l l ć j  min. 30 w  nocy (w prost)
o godzinie 4tćj min. 35 z rana.
o godzinie 2iej min, 40 po pofudn.

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3pj min. 20 z rana.
I o godzinie lój min. 40 po południu

o godzinie l i t e j  min. 25 przed pofudn. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ćj min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po pofudniu. 
o godzinie l l ó j  min. 25 przed pofudn. 
o godzinie 4tój min. 44 po pofudniu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
G dańsk  26 czerwca. Na targu poniedziałkowym  londyńskim  

pszenico tak krajowa jak i zagraniczna podniosły się o nowe 
2  do 3 szyi na kw arlcrze przy ożywionym obrocie interesów. 
Pogoda w  Anglii zm ienna, zasiew y jednak ozime dobrze w y ­
glądają. G łówne zakupna m iały m iejsce na rachunek Francyi.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
’  . . . bobu siem. mąki

pszenicy jęczmień. ow sa grocha lnian. eentnar,
Z kraju . . 8.321 1,469 1.828 457 34,967
Z zagranicy 4 .002 1,600 9.629 1 ,830 14,045 13,349

Targi szkockie , irlandzkie i prowincyonalnc zaniknęły się
i  podwyższeniem i wyraźną ku dalszej szansie dążnością.

W e Francyi dla nieustających deszczów rzeki na nowo w y ­
la ły; i najżyzniejsze p łaszczyzny są pod wodą. Z tego po­
wodu ceny z każdym dniem przybierają, a rezerw a mąki 
w  Paryżu zmniejsza sie.

W  Iłolanrtyi, Hamburgu i w szystkich morza Bałtyckiego  
portach, ceny w  ci^gu tygodnia o 10 do 20  guld. na ła szeic  
sie podniosfy. . .

cNa naszej giefdzie ruch b y t lepszy a spekulanci więcej do 
interesów okazywali ochoty i odwagi. Znaczne partyc na 
export do Anglii i Holandyi zakupiono i przeszło 600 ła s z -  
tów pszenicy na giefJzie z rąk do rąk przeszło.

. . . korzec wars.
Ptacono za fa sz t  wagi holi. Guld. prus. „p pr_ z p. Sr.

od 118 do 126 fnt. 630 765 47 10
127 130 800 870 39 3
130 131 840 902 / ,  62 3

[Z. 5235.1 E  <1 i k  t .  (1 3 1 4 -2 -3 )
Vom k. k. Tarnower K reisgerichte werden in Folgc E in - 

schreitens der Frau Justine Benoe geb. Freinn Borowska B e- 
hufs der Zuweisung des mit E rlass der Krakauer k. k. Grund- 
entlastungs-M inisterial-Com mission vom 4. Juni 1855 Z. 3 6 i5  
fur die im Bochniaer Kreise lib. dom. 157 pag. 30 n. 12 420  
n. 422 liegenden Giiter Borow a, S truskaw ola  und Stróże B o-  
cliniaer K reises pag. 32 n. 13 haer. dom. 84 p. 416 ermiltelten 
Crbarial-Entschiidigungskapitals pr. 17,932 fi. 5 7 ' gkr. C. M., 
dicjenigen, denen ein Hipothekarrecht auf den genannten Gu­
tem zusteht, hiemit aufgefordert ihre Forderungen und An­
spruche langętens bis zum Ende Juli 1856 beim diesem k. k. 
Gerichte schriftlich oder miindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des V or- und Zunamcns, dann W olin- 

ortes (H aus-N ro .) des Anmclders und seines allfiilligcn 
Bevollm achtigten, welcher cine mit den gesetzlichen E r -  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarfordcrung, so -  
wohl bezuglich des Capitals, ais aucll der alltalligen  
Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;
die bucherlichc Bezeichnung der angemeldeten P ost, und 
wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprcngels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hicrorts wohnenden Bevollm achtigten, zur 
Annahme gerichtlieher Verordnungen, widrigens dieselben 
lcdiglich mittels der Post an den Anm elder, und z war 
mit gleicher R echtsw irkung. w ie die zu cigenen Hiindea 
geschchene Zustellung, wurden abgesendct werden. 

Zugleich wird bekannt gem acht, dass dprjcnige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlasscn wurde, so  
angeseben werden wird, ais wenn er in die Uebcrweisung  
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolgc eingew illigct hatte; 
dass cr ferner bei der Verhandlung nicht w eiter gehiirt w er­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jedcr Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen  
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne § . 5. des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebcrcinkom- 
m en. untcr der V oraussetzung. dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das F -tlaetu n gs-  
Capital iiberwiesen worden, oder im Sinne des § . 27 dcs 
kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 21. Mai 1856.

b)

Diese O ffer-1 . ARTICOLO VI.
Dicontro ai 6 ,840 ,000 , piu ii resto di Cassa di che nell* A r-  

ticolo III., tutto 1’ attivo della amministrazione che eessa, 
consistente in lavori, in espropriazioni pagate, in studi, 
provvistc ec. sara consegnato all’ Uffizio permanente della 
Commissione internazionale residente in Modena par le  
ulteriori disposizioni.

B alia  C om m issione in te rn a z io n a le  f e l la  S tra d a  
F erra ta  cen tra le  ita liana .

Modena 24 Maggio 1856.
Conte Gaetano ZUCCHINI C om m issario  PONTIFCIO.
Conte Antonio PAULOVICH C om m issario  AUSTRIACO. 
C om m endatore Colonello  Sigismondo FERRARI

C om m issario  ESTENSK . 
C avaliere  Francesco BELLENI C om m issario  PARM EXSE.

das der V erste igerung a u sgesetzte  O bject, fflr w el­
ches der A nbot gem acht w ird, m it H inw eisung auf 
die  zur V erste igeru n g  desselb en  festg ese tz te  Z e it, 
nam lich T a g , M onat und Jahr gehorig  bezeichnen, 
und d ie  Sum m e in  Convention s-M iinze, w elche g e-  
boten w ird , in  einem  e in z ig en , zu g le ich  m it Zif- 
fern und durch W orte auszudrQckenden B etrage  
bestim m t angeben , und es m uss 
darin ausdriick lich  enthalten  seyn, dass sich der O f- 
ferent a lien  ien en  L icita tion s-B ed in gun gen  unter- 
werfen w olle , w elche in  dem  LicitaU ttfc-PrO tokoH e}

e)

d )

vorkom m en und vor B eg in n  der L icitation  vorgele- 
sen  w erd en , indem  O fferten , w elch e nicht genau  
hiernach verfasst sind , n icht w erden b erucksichtiget 
w erd en ;
d ie  O fferte muss m it dem  1 Opercentigen V adium  
d es A usrufspreises b e leg t se y n , w elches in barem  
Grelde, oder in annehm baren und haft.ungsfreien 
offentlichc-n O b lig a tio n en , nach ihrem  Curse bere- 
cbnet., zu besteh en  h a t;  
endlich  m uss d iese lb e  m it dem  Vor-und F am ilien - 
NaniLii des O fferenten , dann dem  Charakter und  
dem  W ohnorte desselben  unterfertig t sein.

[I S e g re ta r io  LUIGI MONTANARI Ingegnere.

i  i i  s  c  r  a  I  y .
Ogłasza się niniejszem prenumeratę na

królestwa Gaiicyi z W. Ks. Krakowskiem 
i Bukowiną

wydane przez c. k. kapitana Karola de Kummersberg
D iese  v ers ieg e lten  O fferten w erden nach adj^eschlosse-1 m ieszkającego w  W iedniu na W eisgarber Badgasse N . 92.

ner m tlndlichen L icitation  erOffnet w erden. S te llt sich  der Karta jedna kosztuje 3 0  U r  m. k. -  dotąd w y sz ło  kart
. . .  ... , 1 2 1 ,  wydanie reszty kart szezegołow o następować bedzie.—

m einer d ieser Offerten gem achte A nbot gtlnstiger^tlar, | Prenu^,erata przyjmuje się w Krakowie u W . Kuncek. we
archiwaryuszów map kata- 

(1 2 7 4 -1 0 )
ais der b ei der m iindlichen V erste ig eru n g  erzielte B e s t - 1 Lw ow je u VV. J. P. Arsentzek 
bot, so w ird  der O fferent sog le ich  a is B estb ieter in  das | stralnych.
L icitations-P rotokoll .eingetragen  und hiernach behandelt 
w erd en ; so lłte  e in e  schriftliche O fferte denselben B etrag  
ausdrQcken, w elcher b ei der m iindlichen  V erste igeru n g ais 
B estbot rrzielt w urde, so w ird dem m iindlichen  B estb ie ­
ter der V orzu g  eingeraum t werden.

W ofern jed och  m ehrere schriftliche Offerten auf den g le i-  
chen B etrag  la u te n , w ird sog le ich  von der L icitations- 
Commissions durch das L oos entsch ieden  werden, w elcher  
O fferent ais B estb ie ter  zu betrachten se i. ( 1 3 3 2 - 2 - 3 )

Pszenicy

Żyta św ieżego 1 15
S i e m i e n i a 110

122
114/5

615
410

655
520

46 7
30  25

57 10 
64 12 
66 27
49 7 
39 2

C zas m ieliśm y najgorszy zimny z ciągfem i ulewnemi de- 
seczam i, i z różnych miejsc przychodzą w ieści o ukazującej 
się  rdzy i innych klęskach w pszenicy.

Toruń przebyło pszenicy ła -ztów  625. Siem ienia 27. Belek 
sosnowveh 32,391, dębowych 2107. Bali fasztów  309. Cynku 
cent. 844. Maku cent. 10.

K u rsa  za m ia n :  Londyn 202. — Amsterdam 102% . — Ham
bure 4 5 1 .. .A leksan der Dlakoicskt.

E d i c t .
[N. 5435.] Vom k. k. Tarnower K reisgerichte. werden uber

Einschreiten des Herm Klemens N owosielecki im eignem Namen 
und im Namen seiner minderjahrigen Kinder Marianna Wilhelmina 
und Bronislaus N ow osieleckie Behufs der Zuweisung des mit 
E rlass der Krakauer k. k. Grundentlastungs-M inisterial-Com- 
mission vom 3 Marz 1856 Z. 890 fur das im Tarnower Kreise 
llb. dom. 380 liegende Gut Malinie und Trześń pag. 373 -  
346 bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 21,137 fi 
52%  C. M., diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf den 
repannten Gutern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forde- 
rungen und Anspruche langstens bis zum 20. August I. J. bei 
diesem k. k. Gerichte schriftlich oder miindlich anzumelden

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des Vor -  und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus N ro) des Anmelders und seines all— 
falligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den g ese tz -  
lichen Erfordcrnissen versehene und legalisirte Voll­
macht beizubringen hat;
den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowohl bezuglich des Capitals, ais aucli der allfalligen  
Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
m it dem Kapitale geniessen;
die bilcherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und
wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprcngels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur
Annahme gerichtlieher Verordnungen, widrigens d iesel- 
ben lediglich mittelst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher Rechtswirkung, w ie die zu eigenen 
Handcn geschchene Zustellnng, wurden abgesendet wer-

Zugleich wird bekannt gem acht, dag8 derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringe„ unterlassen wurde 
go angesehen werden w ird , ais wenn er in d;e u ebervtreisung  
seiner Forderung auf das obige Entlastungg-K apitał nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolgc eingewilliget hatte; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer- 
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen

>0

o

<t>

N. 5 6 8 3 .  E d i c t .  ( 1 3 2 3 - 3 )
V om k. k. Landcsgerichtein Krakau werden in Folgę Einschrei- 

tensdesH errn Josef Dunin bucherlichen Besitzers undBczugsbe- 
rcchtigtcn der im W adowicer Kreise liegenden , in der Landtafel 
Dom. 2! par. 197 und dom. ,3 7  pag. 79 vorkommenden Gu- 
terantheile W itanowice a is: Średni dw ór, Zawale und Czar- 
toryszczyzna Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der 
Krakauer k. k. Grundenllastungs-M inistcrial-Kormiiission vom 
12. April 1855 Z. 1873 fur obige Giiteranthcilc bewilligten 
Urbarial -  Entschadigungskapitals pr. 6422 fi. 20 kr. C. M., 
diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf den genannten 
Gutern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Anspruche langstens bis zum 15 August 1856 bei diesem k. 

Gerichte schriftlich oder miindlich anzumelden.
Die Anmeldung hat zn enthalten:
a ) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn­

ortes (H au s-N ro) des Anmelders und seines a llfal­
ligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den gesetz li­
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarfordrrnng 
sow ohl bezuglich des K apitals, ais auch der allfalli­
gen Z insen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfand­
recht mit dem Kapitale g en iessen ;

c )  die bucherlichc Bezeichnung der angemeldeten Post. und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprcngels dieses k. k. Gerichtes hat. die' Namhaftma- 
cliung eines hierorts wohnenden Bevollm achtigten, zur 
Annahme gerichtlieher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, w ie die zu eigenen 
Handcn geschehene Z ustellung, wurden abgesendct 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht. dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wiirde. 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihcnfolge eingew illiget hatte; 
und das diese stillschw eigende Einwilligung auch fur die nocli 
zu crmittelnden Betrage des Entlastungs-K apitals gelten  
werde; dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter 
gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende 
verliert auch das Recht jeder Einwendung und jedes R echts­
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
§  5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen . unter der V oraussetzung, dass seine F or­
derung nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das 
Kntlastungs-Kapital iiberwiesen w orden, oder im Sinne des

Nad podziw tanie ceny
s & @ s m f Y

wszelkich tłuszczów i mąki.
Do głów nego składu

Henr. Fleisch i Goldsclmiedt
nadszedł św ieży transport poniższych artykułów  po nastę­

pujących cenach:
1 funt S l o n l n v  białej najlepszej, do topienia 16, 18 i 20 kr

— ,, wędzonej najlepszej, do topienia
i jed zen ia ...................................  . 18 i 22  „

— „ z papryką najlepszej do jedzenia . . 2 2
— „ d o  szpikow ania ......................... ....  .

 S z m a l c u  b iałego czystego i niesoloncgo .
— „ mniej c z y s te g o .................................
— „ do smarowania wozów . . . .
— S a d ł a  m ło d e g o .................................................   .
— „ s ta r e g o .........................................................

 S a l a m i  w ęgierskiego najlepszego . . . .
— Ś l i w e k  prawdziwych w ęgierskich smaku figowego 8  „ 

M a k a  p s z e n n a  najładniejsza.
mnićj piękna.

” l l b ”
NOTIFICAZIONE. Ponieważ podpisani przez bezpośrednie i osobiste zakupo-

In nome dci cinque E ccelsi Governi segnatarj della C o n -1 wania w  W ęgrzech , tu w  Krakowie bez przerwy znacznj 
venzione di R om a, 1 Maescio 1851. pella Strada Ferrata cen- zapas w yż wymienionych artykułów  utrzymują i takowe w jal 
trale italiana. i sottoscritti Com m issarj, debitamente auto- I najświeższym  stanie po najtańszych cenach Szanownej Publi-

Kundmachung'.
[Z. 2590. ł  1856.] Vom Krakauer k. k. stadtisch. dele- 

girten Bezirks-G erichte in Zivilsachen, wird mit diesem Edikte 
bekannt gem acht, dass mit dem Dekrete des Krakauer k. k. 
Landesgerichtes vom 26ten Mai 1856 Z. 4009 nach durch- 
gefiihrter Untersuchung der k. k. Finanzwach-Ober-Inspektor 
Alois Adametz fur wahnsinnig erklart, und uber denselben 
die Kuratel verhangt worden ist.

Dem zu Folgę wird von hieraus zum Curator fur densel­
ben im Grunde § . 280 des allg. burg. Gesetzbl. dessen Bru- 
der Herr Joseph Adametz k. k. B ezirksam ts-K anzelU st zu 
Prelautsch in Bohmen mit dem Auftrage b estellt, den Lu- 
randen gesetzm assig zu vertretcn.

Vom k. k. stadt. delegirten Bezirksgerichte.
Krakau am 9. Juni 1856. (1 3 4 3 -2 -3 )
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rizzati,
PER  LA  S. SE D E  Conte Gaetano Zucchini.
PF.R L’AUSTRIA Conte Antonio Paulovich.
PE R  MODENA Commendatore Colonncllo Sigism ondoFerrari 
P E R  PARMA Cavaliere Francesco Jlelleni.
PER LA TOSCANA Commendatore Alessandro Manctti. 

Visti gli atti dellc Conference tenute a Vienna;
Tenuto conto degli accordi avuti coi principali interessati 

nelfim presa; c
Considerando che le vicende, alle quail andó goggetta per 

circosłanzc gencrali e speciali la Societó, Anonima appo- 
sitamcnte rostituitasi in F irenze, la mettono oramai nella 
impossibility di valersi d elfa tto  di Concessionc passato in

czności sprzedawać u siłu ją , oznajmiając przeto w szysik in  
współzawodnikom w  kraju, iż w szelkie zamówienia w  mniej­
szych  i w iększych partyach przyjąć s^ gotow i, zaręczając zt 
prędką usługę. O liczne zgłaszan ia  sie upraszają
(1 3 5 5 -3 )  ° H enryk FleiJtch i Goldschmied .

KĄPIELE SALZBBUini
impossibilita di valersi dell auu ai x/uiiLc»»iune m
Modena nel 2 $  Giugno 1852. per la costruzione ed attiva- ^
zionę di detta Strada, e che d’altronde ó di vitale interesse 2 .
dci cinque Stati soprannominati Y assicurare una volta il ^
conscguimento d c l  fine, per cui convennero in quel Trattato: 

Portano a pubblica notizia 1c seguenti disposizioni sancite 
d a g l i  Eccelsi S t a t i  s e g n a t a r j .  onde abbiano il pieno loro 

, effetto. ARTICOLO I.
E  ritirato il privilegio di Concessione della Strada Ferrata 

centrale italiana, gia conferito alla Societa Anonima costi- 
tuitasi a questo effetto in Firenze, la quale conseguentemente 
ó sciolta e m essa in istato di liquidazione.

ARTICOLO II
E  costituito in Firenze «n Comitato di liqnidazione composto 

dai Signori Amici Professore Vincenzo, Carlo Schmitz e
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Oberża i kąp iele  m ineralne 
„pod Słońcem “.
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W ielkie i m ałe mieszkania dobrze i wygodnie u - -W 
rządzone na dni i tygodnie i wolne użycie wielkiego 
ogrodu — S tó ł o każdej godzinie a la carte— U sługa  O  
spieszna. Z i m n e  i g o r ą c e  kąpiele o każdej go ­
dzinie dnia p o  r e n a c h  n l s h l e l i .  (1 3 2 8 -3 -9 )

Ogrodnik opatrzony w  najchlubniejsze św ia­
dectwa, szuka stosow nego umiesz* 
czenia. Bliższa wiadomość pod L 

Sanson d’ Ancona sotto la sorveglianza di un Commissario I 392 na drugiem piętrze od frontu przy placu Szczepańskim.
a ció delegato dal Govcrno Granducale.

ARTICOLO III.
E m essa a disposizione del Comitato di liquidazione una somma 

di sei milioni c 840 mila Lire italiane, con la quale, e piu 
col resto di Cassa della cessata amministrazione ne saranno 
dimesse tutte le p assiv ita , rimborsati gli azionisti, e sod.

(1305-5 -6 )

te C  Szczenić mające 5 m iesięcy — 
suczka, — rasy k u r-  
landzkiej, biała, pysk 

i u szy  kasztanowate oraz z płatami takiemiź na grzbiecie — 
disfatti d’ogni spesa cd anticipazione i membri del Commi- I obroża czerwona, — zaginęła na dniu wczorajszym  t. j. dnia 
tato della S o c ie t i, e <*' costruzione, e di amministrazione 29go czerwca w  ogrodzie strzeleckim  między 8mą a 9tą go- 
della strada. I dziną wieczór. Znalazca tejże raczy się zg łosić  do handle

ARTICOLO IV. I w > o  J N. W a l t e r a ,  gdzie stósowne wynagrodzenie
6 (1 0 3 0 )

Krakau am 10. Juni 1856.

§  27 des kais. Patentes yom 8 November 1853 auf Grund ^  regta a8sicurato r;mb(lr60 a ||a  ri dei v e r - 1 ótrzyma!
und Boden versichert geblieben ist. j samenti fatt, son e azioni, piu gli i„teressi a tutto Giugno1

P- v- E  ad essi assegnato un termine a tutto Settembre 
prossimo venturo ad avere esebito i loro titoli al Comitato 
di liquidazione in Firenze. Ma gli azionisti stessi non avranno 
ajtro diritto che a quel rimborso, e ben inteso che 1’ eser-  
citino dentro detto termine, il quale decorso i loro titoli 
■'imangono perenti.

ag iur tu ta  TtuBteueE uuu i , -  ------ . . .  , . | —— auj v u g a  1 u u to ia *  — n iu a i  u iu  uaiuvi,
Alum n n im T arnow er biscl Ofllchen Sem inarium  tu f  « b r . . v  i q b r . z k l ,  p , Rl e r l l . t o w )
Z eit vom l .O k to l e r  1 85 6 b ii lefllten Septem ber l o 5  7

Ankundi«:ung
[N , 7 7 8 8 .]  V on Suite tl< a T arnow er k k. K r e is f lm t , s  

w ird h i e m i t  bekannt g e m a e lt ,  dass zur S i c h e r s t e l l u o g : 

der K ostgebung ftlr fiin f V orsteher und etw a s e c h z i g

SKŁAD i SPIIZIIUAZ
K s ią ż e k  d a  N a b o ż e ń s tw a

na rejestra i notatki- książki dla dzieci, 7

ferner zur S iih erste llu n g  der Ej forderuisso a a  T iic h  L e in - ( 
w and m iedern  B e,k leidungsstuckcn , S ch aeid erarb eit, W a-  
sc h e re in ig u n g , N fitherarbeit und an B eleuchtuogsstoffen
e in e  L ic ita ticn  am 2 Sten Ju ly  1 8 5  6 und fa lls d iese  un- 
gQ astig ausfallen  s o l l t e , in der T arnow er E reisbehSrdh- 
cher K anzlei V orm ittags u n  9 U hr abgehalten  werden  

w ird.
Sam m tlichen O rts-O brigkeiten  wird dem nach aufgetragen, 

diese L icitation  in  ihren D om inical - B tz irk en  sog le ich  zur 
allgem einen  K enstn iss zu b r in g en , und insbesondere die 
bekannten Speculanten  und U n ternehm ungslustigen  hier- 
von eigends m it dem  B eisa tze  zu verst& ndigen, dass  
die w eiteren L ic ita tion s-B ed in gn isse  am gedachten  L ici- 
tationstage hieram ts bekannt g ig e b e n , und dass b ei der 
V erste igerung auch schriftliche O fferten angenom m en wer­
den, daher es g esta tte t wird, vor oder auch w abrend der 
L icitations - V erhandlung schriftliche v ers ieg e lte  Offerten 3 0

d e l la  c e s s a t a  S o c i e t a ,  e  d ie tro  m a n d a to  d e l la  C o m m is s io n e  I k o n p r t «  % nri ni . . . .  „ . j . . .
in tc r n a z io n a lc < ia te .n p a g amc„to di P " t e d e l lavori abecadła, wzory rysunkowe d o p i s a n i a  , ‘oraz \ tym  
gutt, per L V n r „ no:;„ r an^  ^ . n  con | P rób ne artykuły. ^ Przyjmuje także r o L ty  introligatorski^ I

*nte r n a z io n a 1 e ^ 4 a te  in  p a g a m e n to  d i p a r t e  dei l a v o r i  ese*-
0  4.— imane assicurato 1’ ottanta per cento ^

dovere ai possessor! eslu™ ? ^ \  S ^ n te r y ] ^ ," polecając'si? wzglądom Szanownej Publiczności
del loro valore nominale.

. . .  " ire i titoli al Comitato ui .
zionę in Firenze dentro lo stesso termine di sei mesi sot o | 
pena di perenzione.

Jó z e f  BenadorfI (1237-8-10) 0,1 “liey W iślnćj w  Rynku Ner 265.

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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Antoni Kłobukom/ci Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czaptiiuki Antoni rz)dzca drukarni.


